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Sylwetka z za morza.

spo-

Wsehód słońca o godzinie 6 m. 37
Zachód „ „ 5 m. 47

przekonał się, źe twarz jego nosi ślady zmartwienia, 
naturalnie o tyle, o ile skłonnym mógł być do zmar
twień człowiek do pana Rudolfa podobny.

Gdy weszli pod mur przylegający do ulicy Nieca
łej, pan Rudolf rzekł:

— Wiesz, że ojciec Loci umarł...
— Umarł?...
— Tak!... Serce mu pękło ze zgryzoty.
— Cóż znowu?
— Wczoraj odbył się pogrzeb, na którym z powo

du zajęcia, mimo najszczerszej chęci, być nie mogłem. 
Ale za to we wszystkich dziennikach ogłoszę jego 
nekrolog. Zacny człowiek!

— Umarł! szepnął z głębokim smutkiem Jerzy.
— Locia naturalnie nic o tern nie wie, — ciągnął 

pan Rudolf.
— Gdzież jest? spytał bezmyślnie Sielski.
— Jakto, nie wiesz? Ty chyba z ludźmi nie ży- 

jesz... Chyba gdzieś na Podlasiu byłeś! O tern już 
wszyscy ulicznicy wiedzą...

— Cóż to jest?
— No, to jest, źe Locia z Adamem uciekła!...
Okropny człowiek!... Gdyby mi delikatność nie na

kazywała jej oszczędzać, wyzwałbym go na pojedy
nek i zabiłbym jak dzięcioła!

Wykrzyknik ten nie był wcale przechwałką; pan 
Rudolf bowiem zarówno odznaczał się szaloną odwa
gą i celnością w strzelanniu, jak lekkomyślnością i 
rozpustą w życiu.

— Uciekła tydzień temu, — mówił dalej mąż, — 
nie powiedziawszy ani słówka... Mnie, który byłem

! jej najserdeczniejszym przyjacielem.
Sielski słuchał go osłupiały. Cała orkiestra naj

sprzeczniejszych uczuć grała w nim w tej chwili.

— Nie!... W naszym kraju nie można być liberal
nym mężem, bez skompromitowania się, — ciągnął 

j Rudolf. Jakiś czas sądziłem, źe ta kobieta nie zrobi 
’ mi wstydu, licząc na to, że dawna miłość dla cie

bie...
— Tylko mnie do tego nie mieszaj! wtrącił stłu

mionym głosem Jerzy.
— Dla czego cię nie mam mieszać, kiedy wiem, 

że się naprawdę w tobie kochała, że nawet bywała 
u ciebie....

— Co?...
— No, no!... Tylko się nie wypieraj! upominał go 

Rudolf. Wiem wszystko z najlepszego źródła, bo od 
niej samej.

— Więc ona ci to mówiła? zapytał gwałtowni© 
Sielski.

— I mnie i wszystkim swoim przyjaciółkom, na
turalnie pod największym sekretem. To też dziś ko
biety w całej Warszawie twierdzą, że twoja oboję
tność zgubiła ją. Ja jednak nie mam do ciebie pre
tensji!

Słuchając tego Jerzy, począł się prawie obawiać 
o swój rozum.

— Po twoim wyjeździć, — mówił Rudolf, — za
wiązała stosunki z Adasiem, który, jak widzę, był 
mniej skrupulatnym czy kapryśnym niż ty. Kokieto
wała także tego znakomitego Lachowicza, ale to 
skończony safanduła!...

Nareszcie uwieńczyła dzieło ucieczką, zabijając 
tym sposobem dwu ludzi: swego ojca i mnie, który 
ąie śmiem teraz w towarzystwie kobiet oczu podnieść. 
Żebyś wiedział, jakie nikczemne plotki o mnie kur
sują z tego powodu... Ach!...

Otóż ten bieżący feljeton („Bez tytułu" — „Chwila 
obecna" w Gazecie Polskiej) więcej dawał do myśle
nia szerokiej publiczności, aniżeli pierwsza powieść 
Sienkiewicza. Nie każdy zdawał sobie sprawę dla 
czego tak było, ale istotnie pociągającą właściwością 
feljetonu Litwosa — była właśnie jego strona powie
ściowa. Chwila obecna, fakta, stosunki bieżącego 
życia przedstawiały się feljctoniście w zarysach arty
stycznego obrazu, w którym osobistości autentyczne 
spotykały się z postaciami zrodzonemi z fantazji — 
a z tego zetknięcia tryskała iskra refleksji, promie
niowało ciepło uczucia, zapalało się światło poezji. 
Dziwny był smak tej strawy niby powszedniej a nie
zwyczajnej: ni-to kalemburowy dowcip franenzki, 
ani żółciowe szyderstwo Heinego, ani Bajronowski 
„uśmiech przez łzę"... coś... co jak toniczny środek 
lekką goryczką na uzdrowienie działało.

I pytało wielu, czem się urodził Sienkiewicz: 
czy feljetonistą, czy powieściopisarzem, a kronikarz 
„Chwili obecnej“ napisał w odpowiedzi „Hanię" i 
dowiódł, że urodził się—poetą.

Rzecz dziwna!—gdy wszyscy garnęli się do „chwi
li obecnej “—Sienkiewicz zaczął się od niej oddala©. 
Zdawało się, źe mu ona zbrzydła, nie tylko jako 
feljeton,—ale jako materjał do feljetonu. W „Hani" 
którą poprzedził „Stary sługa," autor cofa się do 
przeszłości, niedalekiej wprawdzie, bo współczesnej 
z chlopięcemi jego latami, ale niemniej oddzielonej 
od bieżącego dzisiaj całą nawałnicą wypadków. 
Z bogactwa opisów przyrody, z wybuchającego 
w nich poczucia jej piękności, widać, źe Litwosowi 
duszno było oddychać w atmosferze „chwili obecnej" 
źe potrzebował rozległych obszarów, zapachu pól i 
lasów, obcowania z naturą, a przedewszystkiem per
spektywy czasu i przestrzeni, ażeby skreślić te go
rące sceny miłosnego między trojgiem dzieci drama
tu, rzucone na poetyczne tło sielanki.

Miłość w „Hani" nie należy do tych, które siły na 
marne rozpraszają: unosi się ona jak woń ożywcza 
nad kwiatem młodości, wyrastającym swobodni© 
z realnego gruntu życia. Ten realizm jest tak ide
alny, że w nim dla czytelnika nie ma materjalu da 
niezdrowego fizjologicznego zaciekawienia, ten idea
lizm tak się realnie przedstawia, że nikt nie ma pre
tensji do bohatera, za to, że zgasło w nim uczucie 
na widok zeszpeconego fizycznie ideału. Tak chce 
prawda, tak chce życie; przeciwko tej prawdzie, 
przeciw niezłomnym prawom tego życia, nikt nie de.

Departament Poczt.
Stosownie do zawiadomienia uczynionego przez zarząd po

cztowy austrjaeki, podaje się do wiadomości powszechnej, że 
na kopertach listów adresowanych do Austro-Węgier, nazwa 
firmy kupieckiej posyłającego powinna być oznaczona krótko, 
z wykazaniem jedynie rodzaju zatrudnień tej firmy; listy zaś 
w kopertach mających drukowaną lub litografowaną nazwę 
firmy posyłającego, z wykazem szczegółowym wszystkich 
przedmiotów zatrudnień tej firmy, jak również listy z wyei- 
sniętemi medalami i innemi znakami wyróżniającemi firmę, nie 
przyjmują się dla posyłania do Austro-Węgier. (Dz. W.).

Departament Telegrafów.
Na stacjach drogi żelaznej fastowskiej, w Fastowie, Usti- 

nówce, Białej-Cerkwi, Suchólesiu, Olszanicy, Mironówce, Ta- 
hańezy, Korsuniu, Worońcowem-Horodyszmiu, Cwietkowie, 
Szpole, Władimirówee, Bobryńskiej, Śmile, Biełozierje, Czer- 
kassach, Kamionce, Fonduklęjewce, Miehajłówce, Bohdanówco 
i Znamience otwarte zostało przyjmowanie depesz korespon
dencji wewnętrznej. (Dz. W.).

W roku 1872 pismo illustrowane Wieniec, zamie
ściło szkic powieściowy Henryka Sienkiewicza p- t. 
„Na marne.“

Piszący te słowa, kierując podówczas tern wyda
wnictwem, pierwszy z radością patrzył na narodziny 
nowego talentu, który odrazu dawał znaki silnej ży
wotności.

„Na marne" jednak nie obudziło spodziewanego 
wrażenia. Tonęliśmy wtedy w powodzi „studjów 
małżeńskich" napływającej z różnych stron szerokie
go świata literackiego. Powieściopisarstwo przenio
sło swoje analityczne laboratorium do buduaru, nie 
dziw, źe w tej atmosferze nie wiele zwrócił na siebie 
uwagi skromny szkic, w którym cała werwa mło
dzieńcza, wyczerpywała się na pełne prawdy sceny 
z życia studenckiego, w którym wszyscy bohatero
wie zdrowi byli na ciele i umyśle! Wprawdzie boha
terka przedstawiała dla amatorów chorobliwych he
roin, dość pokaźny egzemplarz stanu patologicznego, 
ale jakże tu było sympatyzować z autorem, który ta
ką potworną myślą przewodnią, szkic swój zakoń
czył:

— Nadto, nadto sił kładziemy w gonitwę za mi
łością kobiety, potem miłość gdzieś jak ptak uleci, 
a siły idą na marne.

Między tem pierwszem wystąpieniem Sienkiewicza 
a „Hanią," upłynął spory przeciąg czasu, zapełniony 
przeważnie bieżącym feljctonem. 

Dnia 6 Marca

Jutr0. ó Aktora i Wiktoryna MK 
kwartet z Akwinu W.

*ł*4tek- iś’ Jana Bożego. W. i Beaty. 
^^jj^^^^neiss^Hłta^mianki^JjOyryll^

przez
Bolesława frusa.
(Dalszy Ciąg. — Patrz Nr. 49)

Przechadzki zetknął się z najmniej 
flyl osobą.

b^Mojf^an Rudolf mąż Leontyny.
ą.^aw£d się być zmieszany i niespokojny, 
helskiego w oba policzki a potem boleją- 

wykrzyknął:
0 w’csz o nieszczęściu?...
Jakt eni? — spytał zdziwiony Jerzy.
0 c’ W1QC n*c uie wiesz?...

rozumiem cię.
K?ystkoj"” Chodźmy gdzie na* bok, opowiem ci 

kiy mówił pan Rudolf. — Wiesz co, może- -&zli z ogro|u? i
l.''' Ro,?10.^- Czekam na kogoś.

W eżlon„L.^.aJwy2Szy dyplom z 1-go lutego r, b., radca taj- 
nttrzn d.oradczy rady lekarskiej Ministerstwa Spraw 

Mikołaj Pirogow, Najmiłośeiwięj mianowany 
"’alerem orderu Orła Białego. (Dz W.).

tji P‘'zez
u 11-o-A ^02kaz w wydziale Ministerstwa Dróg Komunika- 

Uteg0 r- b-:
?ny .został, zostający w Ministerstwie i w Tcwa- 

KSobnl^1 Raźnej orenburskiej, iżynier, sekretaz kole-
i .’sk>— pomocnikiem inspektora dróg żelaznych
Kjhkiei °"'wiedeńskiej, warszawsko-bydgoskiej, terespolskiej 

(Dz. W.).

raku^ roz^ca® w wydziale górnictwa, z 23-go grudnia

R() zostający w zarządzie głównym górni- i
‘er Rómiezy, wydelegowany do okręgu zachodnie- ! 

zj^.°r kolee? Polskiego dla pełnienia obowiązków laboranta, !
I » kojący 117 Kułaków — sekretarzem technicznym przy ' 

V ^rządem górniczym w Królestwie Boiskiem, (d 'gasPMli JMa 1876 roku. |
firzyacboknie^tU: inżynierowie górniczy: były naczelnik okrę- 

j •l) * Królestwie Boiskiem, radca stanu Grumni- j
1'ezpt1. * ty??r2!łdzająoy zakładami hutniezemi ,,Huta Ban- j
lwięta Ja i “kręgu, radca dworu Choroszewski, oba z za- ' 

“ roku ° departamentu górnictwa, od 1-go listopada > 
(Dz. W.).

VCzyła . ein! Jakaś młoda i niewinna osoba na- 
^obojeC1 schadzkę?... Jeżeli zechcesz, zaproszę 
In c Potry11? dotację. Przy moich kłopotach konie- I 
'cZęj w ‘eooję rozrywki, towarzystwa osób wesołych.

w rospacz i w łeb sobie strzelę!
„• zże co się stało? — nalegał Sielski.

?tało!... Opowiem ci, ale wejdźmy do 
to?e’żała lejszeJ alei. Gdyby gdzie w okolicach Pra- 

zlbyrn P?stynia Sahara, wziąłbym doróżkę za- 
M Cł® * dopiero tam wszystkobym opowie- 

łh *
ha w'e<lział, czy Rudolf żartuje z niego czy 

rJO. Spojrzał mu badawczo w oczy, lecz

&g0 jy .^uiu wczorajszym odbyło się w kościele 
IeństWolc la’ wPr°st ub°y Mostowej, passyjne Nabo- 
Uiem z’,ZaAończone uroczystą procesją i udziele- 
^tszynfs* 1^111 * * * * * P°^oznJm błogosławieństwa Naj- 

«ię ^z’siejszego takież Nabożeństwo odbywa 
(?y'Zai£i/ 'scle^e S-go Franciszka Serafickiego przy uli- 

, °.czymskiej. ;
kdbyw„aiu .zaś jutrzejszym Nabożeństwo passyjne 
nehca N -8 *.1« będzie w kościele Ś-go Józefa, Obln- : 

świętszej Marji Panny, na Krakowskiem- i 
Wzje ryClu obok skweru, gdzie Słowo Boże głosić 
\rójCy A• Piotr Michalski, wikarjusz kościoła Ś-tej 
kie a kolcu. — Początek Nabożeństwa o godzi- 

W (U - a Ąazania o 5-tej po południu.
[tystosc's jhłrzejszym tćż przypada doroczna uro- | 
■fośeiól '^° Tomasza z Akwinu, Wyznawcy, którą 
kzie ty k-go Jacka przy ulicy Freta, obchodzić bę- j 
?y8tatyP’zysz^ niedzielę Odpustem zupełnym, przy i 
M j Iemu Najświętszego Sakramentu tak z rana ' 
kji. R? Południu, tudzież z kazaniami i procesja- ; 
^^Phst 'ep'826 Nieszpory uroczyste poprzedzające 
Po połuj^i *^a w przyszłą sobotę o godzinie 4-tej

Wa Prowlacj $ w Cesar* 
stwi® wynosi roczni* rubli 8 
(w temmieśei się opłata bosko w* 
» przesyłką rs. 1 kopiej.sk 90. 
•raz za opakowanie i skaj. edycję 
M. 1 kopiejek 80).

Prenumerata prryi®uie li? rocx- 
nie, półrocznie i kwartalnie.

ReJeapisma do
RoMkoji aio xwra«My< sśg.

Sobota: SS 40 Męczenników.
Niedziela; SS. Eulogjusza i Konstantyna. 
Poniedziałek: S. Grzegorza Bapieża.
Wtorek: Ś3. Nieefora B. i Modesty P.

„Kuriera War. “
4 kon on arsxawjo rocznic 

t*WniePrężnia ra. 2 k. 40..
za. r j ’ 1 k miesięcznie 

Sin V "koszenie do domów do- 5ja kop. ó.

tyś'”1"?’""1«
óa i® ,oł,wart8‘ od iltoj



— Komitet Przytuliska, ma honor podać 

odbytej w dniu ULutegor. b. 
ścia rs. 578 kop.

klamuje, nikt nie monologuje; w tym małym ustron
nym światku, przytulonym pod skrzydłem naszej 
smętnej natury, nikt życia próżniaczo nie poświęca 
rozwiązywaniu sercowego być albo nie być-, krwawi 
się tylko jedna rana więcej, z pod kwefu zakonnego 
płynie jeden strumień łez więcej—i oto wszystko.

Umieć patrzeć, opisywać po prostu to, co się widzi, 
a prostotę ową ująć w artystyczne formy, wydoby
wszy z niej czystej wody poezję, zadanie to nieró
wnie trudniejsze, aniżeli tworzyć to, co w rzeczywi
stości nie ma podstaw bytu. Taka prostota przykuwa 
do „Hani“ i stanowi urok „Listów z podróży."

Wyjechał Litwos za ocean. Rozprawiano o tem 
czy dobrze zrobił, czy talent jego zyska czy straci, 
czy się zkosmopolityzuje, a Litwos tymczasem spisy
wał wrażenia i dzielił się niemi w sposób, który nie 
pozwala wątpić, że „chwila obecna" jest mu zawsze 
przytomną. Czyta się w „Listach" o instytucjach, 
zwyczajach, obyczajach, wadach i zaletach Ameryki, 
a słychać w tem drganie owej struny pamięci, która 
niby lina transatlantycka łączy bujne prerje nowe
go, z ubożuchnym zakątkiem starego świata.

Gdyby „Listy z podróży" jasno o tem nie świad
czyły, potrzebaź wymowniejszego dowodu jak „Szki
ce węglem."

Fakt-to doprawdy osobliwy w naszej literaturze 
powieściowej, te „Szkice węglem" — fakt ciekawy 
pod względem psychologicznym. Możnaby powie
dzieć, że im bardziej oddalał się Litwos od „chwili 
obecnej," tem w wyrazistszych kształtach stawała 
mu przed oczyma, że umysł jego ma właściwość da- 
lekowidzów, t. j. najdokładniej dostrzega na wielkie 
odległości.

Ta bystrość wzroku duszy tem dziwniej się przed
stawia, że za przedmiot obserwacji nie bierze sfery, 
na której nawykła zaprawiać się i ćwiczyć — salonu 
i w ogóle życia tak zwanych wyższych, lub nawet 
średnich warstw społecznych. Świat „Szkiców" jest 
światem maluczkich ludzi, ciaśniutkich widnokręgów, 
niziutkich polotów, drobniutkich stosunków, karło
watej przyrody — świat naszej wioski; który ażeby 
nakreślić chociażby węglem, mając przed oczami 
świat szerokich stosunków, niezmierzonych widno
kręgów, wybujałych ludzi, kipiącej natury — trzeba 
go nosić głęboko na dnie serca ukrytym—trzeba tak 
węglem szkicować, jak Grottger ołówkiem rysował.

Poezja prostoty doprowadzona tu do doskonałości, 
przekształca Bartków i Wojtków na prawdziwych 
bohaterów, nie szczędząc im wszakże ani jednego 
realnego rysu. Na „intrygę" w Szkicach, wzrusza 
ramionami z politowaniem niejedna czytelniczka na
wykła do nerwowych ekstaz heroin francuzkiej pró- 
iniaczej literatury, trawiących życie na gonitwie za 
rozwiązywaniem miłosnych łamigłówek. Bo o co 
tu idzie?

Urodziwa chłopka wpadla w oko pisarzowi gmin
nemu, który nie znajduje innego sposobu dogodzenia 
swej fantazji, jak rzucając postrach na niebogę, za 
pomocą podpisanej po pijanemu przez jej męża umo
wy, w której ciemny chłop obowiązuje się dobrowol
nie iść do wojska, w zastępstwie za syna wójtowego. 
Otrzeźwiwszy się mąż widzi przed sobą przepaść i

No, ale bądź zdrów! Muszę iść do pani Ludwiki. 
Gdyby nie ona, powiesiłbym się chyba z rospaczy!

To powiedziawszy, pan Rudolf ścisnął za rękę Je
rzego i szybko pobiegł ku alei głównej.

Sielski wrócił do świadomości i pierwszą myśl jaka 
mu przemknęła przez głowę, streścił w wyrazach:

— Jestem wolny!...
Słowa te powtórzył kilka razy z niewymownem 

uniesieniem. Był wolny od zobowiązania, umowa 
z Lachowiczem już upadla, mógł malować, mógł obrar 
zy swoje okazywać całemu światu, a nadewszystko 
mógł się zemścić nad Lachowiczem!

Myśląc o tem błąkał się znowu wśród natłoku roz
bawionej publiczności, nie widząc różnokolorowych 
latarń, nie czując ścisku, nie uważając, że już noc za
padła. Dopiero potężny huk zbudził go z odrętwie
nia. Zapalono właśnie fajerwerki.

Gdy się rozejrzał dokoła, spostrzegł, że stoi obok 
głównego wodotrysku, który w tej chwili sztucznemi 
oświetlono ogniami. Syczały i pękały race, pryskały 
szmermele, a ogród, mała cząstka nieba nad nim 
i ogromny tłum ludu, wszystko to kąpało się w pur
purowych, zielonych lub olśniewającej białości pło
mieniach.

Jerzemu przyszły na myść szopkowe legendy o pie
kle i pod wpływem gorączkowego rozdrażnienia, zda
wało mu się, że on sam jest tryumfującym demonem, 
Lachowicz zwyciężonym potępieńcem, który wśród 
potoków ponurego światła, zlatuje w przepaść hańby 
z piedestału wielkości, przywalony śmiechem ciżby...

— Zemszczę się!... jestem wolny!... powtarzał nie
przytomnie Sielski.

dorosnąć do epicznych kształtów że st 
I „niedalekiej przeszłości", jak wyrażą B1<L onJ 
( żeli niezbyt przyjazne były wszystkim ' * 1 

sunąwszy ich od dworu i probostwa, wz > g 
powieściopisarzy i dramaturgów o jeae JE 

I terski więcej, — typ demonicznego J. czej 
Nieporozumienie między autorem a pew .

Date mi Paee!.

Pokój tobif! gdy anioł nad ziem ą przelata,
I skrzydłem serca dzwonów leciuchno dot^ -1 gBil$ 
Pokój,—g ty rzeczywistość w czaro wnym . ta| 
Pokój—tym, którzy cierpią bez żalu do świa

Pokój!—gdy niestrudzona myśl cierniowe 
Wieńce,—gdy płacze w piersi wspomnienia
Pokćj, - kiedy drży struna namiętna i dzik8’
Pokój tobie!—kwiat walki i cierpień zapDta

« pusty* 
Pokój,—gdy szlak zarośaie,—dom zostanie 
Pokój,—gdy łzy tajone,—westchnienia bez 
Pokój, —kiedy modlitwy przebrzmieją bez e#

Pokój ci, - blizkiem sercem,—dalekiemi
Pokój !—słabnących siła,—wątpiących P°clC.
Pokój tobie,—z otchłani tęsknoty i smutku- -r^

wiedział, że pan S. może zrobić z czasem 
StVPy-Znajomi wreszcie, którzy niedawno tak »8 
wm zapytywali Jerzego: dla czego zarzucił 
dziś milczeli, albo prawili mu strasznie 
komphmenty... , ?f>’

Słowem, rozczarowanie było zupełne i sit’% 
zumiał, że gust publiczności w ciągu kilkull‘ ^jji^ 
siecy uległ ogromnej zmianie. Lecz kto tem’1

., . Naturalnie, że Lachowicz! odpowiim8' ^i, ’’ 
wiscią Jerzy. On zmusił mnie do bezczy” 
spaczył mój talent... , p. Je

W rzeczywistości jednak przyczyna zaW° • 
rzego była inna, ta mianowicie, że obraz J6* Joj*r 
w obce dzieł Lachowicza, którego drzem^ J 
genjusz, pod wpływem powodzenia i r0?^^gp^ 
dził się nagle i wzbił po nad wszystkich , 
snych. 7 je?zt#

Uznanie własnej bezsilności w tej bardziej rozjątrzyło Jerzego. Słuchając W - y 
podszeptów nienawiści, w przeciwniku s j $v, 
dział samo złe, w sobie tylko dobre. On ' ^Jlj 
chętny, on był skrzywdzony, Lachowicz z8* .
krzywdziciel. -

Nie mogąc ani na chwilę przypuścić, żc pr ‘ 
mógł być człowiekiem genjalnym, 
w to, że sam cofnął się w sztuce. Ta 111 
umowa złamała mu skrzydła, zabiła w nim pj-f

Niekiedy sumienie przypominało mu, że jjś'1’, 
cie narzucił Lachowiczowi cyrograf, że się s‘ |)Ury 
zał. Ale on odpychał te myśli. Natomias Bi 
chętnie zastanawiał się: jakiemi tćź, natura jj' 
godziwemi środkami, potrafił Lachowicz o 
krytykę i publiczność? (O-

' czytelników co do myśli przewodniej ’’
i świadczy poniekąd o jednej jeszcze 1 * -^nis 

nad przeróżne płody dążnościowego pow rgluu’ 
stwa; dowodzi, że Litwos nie uciekał się a 
tacyj tendencyjnych, do doktrynerstwa sp' , i 
ale silą znakomitego talentu nakazał Prz°ffgze i1 
memu życiu; a życie jak wiadomo nie za kr’ 
do wszystkich jednakowo przemawia, 
w sobie potężną przedmiotową poezję, k 
być tylko prawdziwy poeta potrafi., dtj

Poetą tćź jest Litwos, poetą wśród ^^j N , 
wiczych i wśród naszych smętnych borów, 
garą i nad błotnistą kałużą przed chatą j w S 
ski; między wolnymi obywatelami Ame^^^poJ 
dzie gminnym pod prezydencją ZołzikieW 
tą tem sympatyczniejszym, że gromadząc «^yl 1 
świetne farby do przyszłych malowideł,

i najcenniejsze na swojski obraz, dawszy m yjtwo?
! nazwę: „Szkice wcglem". Oby w galeUU 

takich „szkiców jak najwięcej się znalazł • .
Władysław

___
I — Komitet Przytuliska, ma honor podać
i domośei, rezultat pieniężny osiągnięty i z*®8 f.jletć*,
1 odbytej w dniu 11 Lutego r. b. Z rozprzeda*! gr( 
i ścia rs. 578 kop. 70, od JW. Jeneral-Gubern»Wr 
j Kotzebue rs. 5Ó z naddatków rs. 34 kop. W> ,Ajjeg" L 
! i innych wpływów rs. 84 kop. 26, z bufetu nrZy rS, fJ

raniem W-ej Tymowskiej i sprzedaży sklepów®!.etlei’1%i 
38>/2, razem rs. 1077 kop. 94>/2. Wydano na W’. p 
muzykę i przedmioty do bufetu, razem rs,Q go®1 
Czystego doehodu otrzymano rs. 753 kop. 49 
ezytuje sobie za obowiązek złożyć podziękowa”1 
którzy przyczynili się do powodzenia zabawy- .

j, Roba'1^

ucieka przed nią, jak zwykle do karczmy, a żona 
tymczasem szuka na próżno ratunku u Boga, u jego 
sługi, u pana i u władzy—aż jej żyd szynkarz wska
zuje jedyne ocalenie w objęciach pisarza, z których 
oszukana, zdeptana, dostaje się wprost pod ostrze 
mężowskiej siekiery.

Zwyczajne rzeczy, z „niedalekiej przeszłości," jak 
mówi autor w tytule, a jakoś dreszczem przejmują. 
Niby zwyczajni ludzie, a niezwykłe myśli napędzają 
do głowy, niezwykłem uczuciem ściskają serce. Na 
widok tego posępnego Rzepy, przypomina się „Ma
ciek" śpiewający w innej epoce:

„Jak nie mam być wesoły, 
„Kiej mi zdechły dwa woły, 
„Spaliły się stodoły

a choć i ten wykrzykuje w rospaczy: Jutro pójdę 
w żołnierze," choć tamtemu nic nie zdechło, nic się 
nie spaliło—rodzi się wątpliwość, któremu z nich by
ło lepiej ?

Ubożuchna duchem a bogata miłością Rzepowa, 
wyrasta na szekspirowską Imogenę, kiedy w drodze 
do swojej chłopskiej Golgoty, odbywa stacje pasyj
ne: w kościele, w plebanji, we dworze i w powiecie. 
Ratunku nigdzie nie znalazła maluczka bohaterka — 
a na złamaną cichem cierpieniem, jeszcze się w koń
cu natura sroźy burzą szaloną!

Co za dramat w tym krzyżowym pochodzie, jaki 
obraz powrotu przez Eumenidowe rózgi błyskawic, 
piorunów i fal ukosem smagających. Jaka groza 
w ostatniem, najstraszniejszem poświęceniu, które 
znajduje poetów, kiedy heroina nazywa sie Mar ją 
Delorme, a tonie bez śladu w morzu wszech-cierpień, 
gdy się na nie zdobywa Rzepowa!

Trudno uwierzyć, że znalazły się głosy, które po
tępiły tę właśnie najpiękniejszą część „Szkiców". 
W fakcie odosobnienia Rzepowej i zostawienia jej 
bez pomocy — dostrzeżono zamiar przedstawienia 
z ujemnej strony duchowieństwa, szlachty, chłopów 
i nie wiem jeszcze kogo, formułując sąd w zarzucie: 
że szkice rysują tylko ujemne postacie naszego spo
łeczeństwa, a dodatnie rysy zachowały tylko dla 
przedstawiciela władzy.

Zarzutu takiego, o ile wyszedł z łamów jednego 
z pism, na serjo brać nie podobna ze względu bowiem 
na charakter tego pisma wkracza on w dziedzinę 
wyższego komizmu. Tym zaś z czytelników którzy 
go z dobrą wiarą wygłaszają, pozwolimy sobie zwró
cić uwagę, że co innego jest szkicować postacie uje
mne, a co innego kreślić stosunki ujemne. Każda 
z postaci przedstawiających w „Szkicach" pewną 
warstwę naszej społeczności, może nie być ujemną, 
ale się nią staje postawiona w pewnych nienormal
nych stosunkach, których węzłem jest taka figura 
jak Zołzikiewicz, pisarz gminny.

Do chwili przeczytania „Szkiców" wątpiłem o au
tentyczności dziwactwa przypisywanego ś. p. Apol- 
lonowi Korzeniowskiemu. Miał on podobno w tece 
niedokończony dramat p. t. „Dureń". Śmiałe to było 
i niezwyczajne obrać sobie takiego bohatera — po
kazuje się jednak, po zaznajomieniu się w „Szki- 
cach" z pisarzem gminnym, że „dureń" może

14. Przesilenie.
Następny ranek przyniósł, zdrowsze nieco myśli 

Jerzemu. Zemsta nad Lachowiczem, którą wczoraj 
widział wśród potoków kiwi i ognia, przybrała teraz 
spokojniejsze i bardziej określone formy. I dziś pra
gnął zabić przeciwnika, lecz tylko moralnie; zosta
wiał mu życie, lecz chciał go pozbawić sławy znako
mitego artysty, która według jego opinji, wspierała 
się na bladze i braku konkurencji.

Ileż to razy mówili przyjaciele Jerzego, że jedy
nym niebezpiecznym dla Lachowicza współzawodni
kiem, mógł być tylko Sielski. Na nieszczęście Sielski 
przestał malować, cofnął się z placu, na którym obec
nie wróg jego laury zbiera. Ale dziś skończyły się 
już tryumfy, współzawodnik wystąpi, a rzekoma sła 
wa Lachowicza rozproszy się jak mgła!

Ułożywszy taki plan zemsty. Jerzy z góry już cie
szył się powodzeniem. Już widział tłumy podziwia
jące jego obrazy i czytał recenzje potępiające Lachowi
cza, któremu gotów był nawet wspaniałomyślnie prze
baczyć wszystko, upokorzywszy go pierwej.

W ciągu paru dni, wydobył z paki swój „Ostatni 
dzień skazanego," dał mu świetne ramy złocone i od
wiózł na wystawę, z gorączkowym niepokojem ocze
kując skutków. Na tem polu jednak spotkał go 
straszny zawód. Przed obrazem jego nie zatrzymy
wały się tłumy, a krytyka przyjęła go bardzo chło
dno. Mówiono, że pan Sielski ma wprawę, lecz że 
nie odznacza się pomysłowością. Ktoś przypomniał 
sobie, że jeszcze przed kilkoma laty radził panu S. 
ażeby porzucił pędzel i wziął się do innego fachu. 
Na dobitek któryś z krytyków porównał pracę Siel
skiego z odpowiednim obrazem Lachowicza i przepo- 
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OPEB A.
jje — Można z różnego stanowiska zapatrywać 
c% awcz°rajszego „Rigoletta"—nie podobna prze- 
]lat'Zal)rzeczyć, że miał jedną wspólną cechę z bo- 
Wa l’6? ^uS°nowskim: podobnie jak Triboulet'owi 

p- a, ° niu s*ę często rozśmieszyć publiczność.
pote et>"/ B’S°l°tto-Bertolini! — zawiele liczył na 
(lv s'voieh uczuć ojcowskich, zapomniał, że kie- 

nią taką córkę jak pani Levieli-Coloni — cho- 
p^.'pJ^.iaknaj troskliwiej przed okiem, a. szczególniej 
«iefiQ Uckem ludzkiem, w razie zaś smutnego ja- 
któr ^yPądku, nie rachuje się na współczucie mas, 
U się będą jeżeli nie z ojca, to z uwodzicie-
łtv,Weg° nie szczególne świadectwo o swoich in- “^tach estetyczny^..
j 8za. , n’° napróżno dramat Hugona nazywa się 
ftu.t' \01 s’a!unse—“ Królem najkapryśnićjszym, naj- 
litr/ . 7czi‘iejszym jest właśnie ów tłum, który nie ma 

kiędy się bawi.
*?.ii s’®, wczoraj skrzeczącą, na blond ufarbo-
kj j ^wnością pana Levielli, zachrypniętą boleścią 

a? a nawet wielkim animuszem p. Yincentel- 
i-Ro’- • rT na dowiedzenie aksjomatu Franciszka 
' tej ,.”ze kobieta zmienną jest“ trzy razy na jednej 
ko^?ai?lej nucie ciągnął jednakowo długie i jedna- 

J niesmaczne fermaty.
tac’ ° . a zmienną jest44 — i o tern także pamię- 
z koP-^nni artyści włoscy — bo najzinienniejsza 
»pie/'c? „publiczność" potrafi jednych i tym samych 
łr /.aków nagrodzić za „Trubadura" i wyszydzić 

jp’golecie".
dość . t° zaiste nauczający, — bo dowodzi że nie 
dzeujJest być Włochem ażeby z jednakowem powo- 
lirz.y j111 Zaśpiewać każdą operę Verdiego. Do każdej 
iiia(7gjP°Wae należy z zapasem sil odpowiednich... 

a'amme !

Wiadomości miejscowe.
razpo^aVNa} inwalidów Królestwa Polskiego z mocy 
zlewa'^enia ogłoszonego w Goiitti Urzędowym, 

i'5 z ogólnym kapitałem inwalidów Cesar- 
ck°dza ^misjonowani ranni i kalecy żołnierze po- 
•ilkj zV Z ^Męstwa, będą nadal otrzymywali za-

* dm^1007' Placów przy ulicy Wierzbowej na które
WCZ0Iajsz.yni odbyła się publiczna licytacja 

1SzaWskiej Izbie Skarbowej, Magistrat posiada 
*t()i»Z6 lnne Pizy ulicy Włodzimierskiej, do dziś dnia 
Czaja G Pukami i tworzące rażący kontrast z ota- 

Je wspaniałemi budynkami.
(y \y, 1’tace przy ulicy Wierzbowej tak i te przy uli- 

,llizi*uierskiej były w swoim czasie zalicytowa- 
l,raWo Publicznej sprzedaży. Ponieważ jednak 

Wymaga ażeby każda taka sprzedaż zaakce- 
była przez wyższą władzę, nowonabywcy 

'‘itfiteo?* Zek*wać muszą na rezolucję, które kupno 
Na Z1\e zatwierdzi lub je odrzuci.

Mcieip Oce ztąd wynikającej tracą ewentualni wła- 
trae.j i/ ^ymuj^c kapitał nieruchomy w gotówce, 
łrieth1jl'Tllle'z miasto nie pobierając z placów odpo- 
'"'^zk dochodu, lecz najwięcej ponoszą szkody 
“1dow<U1C^’ raz Przez to, że place nie są dotąd za- 
>iaja ane> powtore, że w chwili obecnej przedsta- 
^ieczy .fd mtotny śmietnik, na który gromadzone są 

'.)sci z całej Włodzimierskiej ulicy.
eliW)ii ] ztw° cZrku * przebywającej tam w obecnej 

^e,nażcrji, nie pozostaje również bez wpływu 
"przą? l)owietrza na tej i na sąsiednich ulicach; 
> dó| a'|16 bowiem nieczystości z cyrku zakopują się
• praw i 1 Ua PUstych placach w tym celu kopanych 

Zbij^,,P0(lolmio wygłębianycb ipedoętatecznie.
b..ą >l(y|:)Ca «ię pora wiosenna, manipulację podo- 
łVszyseyV-11'llaby zupełnie wyrugować, Narzekamy 

Z;m? 1 *ak ua złe powietrze miejskie, nie należy 
pogarszać przez nagromadzenie w blizkości 

lldzkich śmieci i różnych nieczystości.
/'1tiok\t,z,’ra.i nad wieczorem odbył się pogrzeb 

Orszak . nt°uiego- Biernackiego.
ezde Zał°bny, z ks. kanonikiem Rotkiewiczem 

1 lla 'Uesi ^SZedI z kościoła Ś-go Jana. Przed tru- 
J’jactwa °lułna. ramionach wiemveh, postępowały 
J,‘az pary ^i^i/tarców i sierot Warez. Tow. Dóbr. 
]■ b*ziesA Sz*onków archi-konfr.aternji literackiej.

°m aż męeziiy blizko tłum towarzyszył zwło- 
(jpaiste Av nilejsc.a wiecznego sposzynku.

a zgasł Zr"SzaJq<w to dowód pamięci i szacunku 
%o kapłana.

g ----—---------
Wp.r°tekto?tfl/V-ljliCi<'ielka .Wi’lauowa> .iako g10- 

v Vtl lUstyf. Je(luej z najpożyteczniejszych na-
llcyj, szpitala dla dzieci, zamierza podo

bno, chcąc przyjść z pomocą funduszom tego zakła
du, zezwolić na urządzenie zabawy wiosennej w Wi
lanowie, Morysinie lub Natolinie.

W program zabawy weszłyby tańce, regaty na 
wiślanej łasze, ognie sztuczne, przedstawienie ama
torskie pod gołem niebem, i t. p. uciechy, które w po
łączeniu z dobrze zaopatrzonym bufetem, mleczar
nią, karuzelami i powrotem na statkach lub omnibu- 

• sem, stanowiłyby wzruszająco majówkową całość.
Podobno nad losami zabawy obraduje już specjal

ne grono doświadczonych w podobnych sprawach 
ludzi.

== Na wczorajszem zebraniu u pana Feliksa Ge
bethnera fortepian i śpiew prym trzymały.

Pan Brykner odegrał fugę A mol Bacha (w ukła
dzie Liszta) i etiudę Szlózera; pp. Pinner i Makowski 
wykonali na dwa fortepiany preludję symfoniczną 
Liszta. Trzeci numer muzyki instrumentalnej stano- 
nowiła sonata A mol Rubinstejna na fortepian i 
skrzypce (pp. Pinner i Barcewicz).

Część wokalną zapełnił kwartet męzki, wykonaw
szy Guonoda „Lis i Kruk" i Studzińskiego „Odę do 
butelki14 i Nokturn.

Solowego śpiewu podjął się pan Horbowski i wy
konał Pieśń Zarzyckiego, „Dziwne sny14 Żeleńskiego i 
romans z op. Bizeta „Carmen.44

= Słyszeliśmy, iż na gmach pocztowy przy Kra- 
kowskiem-Przedmieściu ma być wkrótce ogłoszoną 
powtórnie licytacja, z obniżeniem 20% od pierwo
tnej sumy, za jaką gmach ten w roku zeszłym zo
stał zalicytowanym. O nabywcach wszakże, jak te
raz zupełnie nie słychać i wątpić można, czy sprze
daż powyższa przyjdzie do skutku.

= Ofiarę straszliwej zbrodni znaleziono w dniu 
4 z. m. w rzece należącej do wsi Bugaj pod Piotrko
wem, około młyna, poniżej upustu.

Wydobyto tam trupa, człowieka zabitego przez 
uderzenie w głowę; uderzenie to musiało sprowadzić 
śmierć natychmiastową, po nastąpieniu której zło
czyńcy związali swej ofierze ręce i nogi i przywią
zawszy do trupa kamień około trzech pudów ważący 
puścili go z falą...

Człowiek ten, miał wzrostu dwa arszyny i 7 wer- 
szków; lat około trzydziestu ośmiu; włosy na głowie 
i brodzie czarne; broda ostrzyżona.

Podług opinji lekarskiej trup ten leżał miesiąc 
w wodzie i dla tego trudno dziś będzie go rozpoznać, 
do czego właściwe wzywają władze.

= Wkrótce odbędą się licytacje na przedsiębior
stwo remontu dróg szosowych, traktów i szos we 
wszystkich powiatach guberni kieleckiej.

= Zwiększono etat jedenastu szkółek elementar
nych w guberni piotrkowskiej, ogółem o rs. 863.

= Mieszkańcy okolic Chłodnej i Żelaznej skarżą 
się na niedotrzymanie obietnicy nowego kranu wo
dociągowego (przy rogu Żelaznej i Chłodnej), uczy
nionej im w kosztorysie robót miejskich na rok 1876. 
Wartoby, ażeby chociaż w bieżącym roku wypełnio
no ją, gdyż mieszkańcy Chłodnej posiadają jedyny 
na całą ulicę kran aż za kościołem św. Karola Boro- 
meusza, co ważną przedstawia niewygodę dla osób, 
mieszkających np. około rogatek Wolskich.

= Pierwsza próba pamięciowa z komedji „Wielki 
człowiek do małych interesów" hr. Aleksandra Fre
dry ojca, odbędzie się d. 15 marca,

= Otworzono dwie nowe szkoły elementarne w gu
berni piotrkowskiej mianowicie: w Chorzeszowie 
i Kwiatkowicach każda z etatem po rs. 618.

= Wyplata dywidendy za rok 1876 akcjonarjil- 
gzom kolei Warszawsko-Terespolskiej rozpocznie się 
w dniu 1 kwietnia r. b,

Zarząd „Przytuliska44 myśli o dorocznej zaba
wie na rzecz tego towarzystwa w tym czasie urzą
dzanej. Podobno na przedstawieniu odsłonięte zo
staną zupełnie oryginalne żywe obrazy.

= W jednem z przedstawień publicznych na cel 
dobroczynny w bieżącym sezonie zimowym, odbyć się 
jeszcze mających,- wykonanym zostanie przez' arty
stów amatorów, ustęp z opery pana Miinchheimcra 
„Stradjota.14

, — Po ś. p. ks. Ballachu, tymczasowo kościołem 
S-go Ducha (po-paulińskim), administruje JX. Cheł- 

! micki.
— W dniu wczorajszym o godzinie 7 rano na li- 

: nji Drogi Żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej pomię- 
i dzy Sosnowcem a granicą pruską u parowozai pro

wadzącego pociąg towarowy zagraniczny Drogi Gór- 

noszlązkiej, pękła obręcz, w skutek czego parov óz 
wykoleił się przedniemi kołami. Żadnego wypadku 
nie było, jedynie tylko komunikacja na kilka go
dzin wstrzymaną została.

— Donosiliśmy wczoraj o rozpoczętej w Izbie 
Skarbowej Warszawskiej licytacji na place przy uli
cy Wierzbowej. Licytacja powyższa trwać będzie 
jeszcze dni kilka, gdyż prócz pierwszej na kupno 
każdego z placów ustanowioną być musi druga tak 
zwana relicytacja.

Wczoraj odbywała się sprzedaż dwóch placów, do 
której stanęło też tylko dwóch konkurentów, relicy
tacja na nie oznaczoną jest na jutro.

Bez względu zaś na relicytację, odbywać się bę
dzie licytacja na pozostałe cztery place. Relicytacja 
tych ostatnich, wypadnie za trzy dni.

= Ze świata artystycznego. Z Paryża donoszą 
nam o wielkich postępach, jakie czyni w śpiewie pan
na Kamilla Morzkowska, córka znanej powieścio-pi- 
sarki. Kształci się ona ciągle pod kierunkiem War- 
tla, który ją po roku zamierza wyprowadzić na sce
nę. — Hemyk Siemiradzki spodziewany jest w tych 
dniach w Warszawie. — Si^nale des Musih, najwię
cej w świecie rozpowszechnione pismo muzyczne, 
wychodzące w Lipsku, poświęca obszerny artykuł 
(w nr. 13), krytycznemu rozbiorowi opery „Duch 
wojewody14, a to z powodu przedstawień wiedeń
skich. W następnym zaś numerze znajdujemy tam 
korespondencję, traktującą ten sam przedmiot. Oba 
te artykuły są nadzwyczaj pochlebne dla naszej pro
dukcji. Głównie chwalą dystyngowany i wszędzia 
artystycznie zachowany styl prawdziwej opery ko
micznej, dalej instrumentację daleką od banalnych 
orkiestrowych robót operek dzisiejszych.

== Koncerta! W programie niedzielnego symfoni
cznego koncertu pod dyrekcjąp.Apol.Kątskiego, spoty
kamy utwory Mikołaja Gomółki i księdza Grzegorza 
Gorczyckiego, muzyków polskich z 17go wieku, zna
nych u nas z nazwisk zaledwie. Dla osób interesują
cych się muzyką i historją jej u nas, sposobność usły
szenia tych dwóch dzieł będzie zapewnie bardzo po
żądaną.—Podobno na jednym z wieczorów Towarzy
stwa Muzycznego, ma dać się słyszeć panna Marja 
Kierer, pianistka, uczennica profesora Okolskiego., a 
której egzekutorskim talencie dochodzą nąg pochle
bne głosy.—Koncert,na dochód ubogic% wspieranych 
przez Towarzystwo S-go Wincentego ń Paulo, odbę
dzie się w czwartek. Program dziś zamieszczamy pod 
właściwą rubryką.

= Śmiałej kradzieży dokonano w ubiegły czwar
tek przy ulicy Mostowej. Działo się w południe, 
gdy ruch na tej ludnej ulicy był jak zwykle, wielki.

Rzezimieszek jakiś podszedł do okna sklepu fry
zjerskiego, za pomocą djamentu szklarskiego wyciął 
szybę i wyjął z wystawki dwa warkocze, z których 
jeden był z włosów siwych, a więc przy znacznej 
swej cenie, posiadał łatwe do wykrycia cechy.

Pomimo to jednak złodzieja, uwijającego się z nie
słychaną zręcznością, nie można było ująć.

Gdy mowa o Kradzieżach i zręczności złodziei, nie 
od rzeczy donieść będzie, że przy ulicy Grzybowskiej, 
złoczyńcy wkradli się do przedpokoju mieszkania na 
1-szem piętrze położonego, zkąd wykradli dwa pale- 
toty i czapkę futrzaną, będącą własnością gości przy
byłych w odwiedziny do chorego, mieszkanie to zaj
mującego,

Kradzież ta była dziełem jednej chwili.
== M dniu 7 marca 1774 r. odbyło się pierwsze 

posiedzenie członków Izby Edukacyjnej w* bibliotece 
Załuskich w Warszawie. — W tymże* dniu r. 1480 
wybuchł pożar, który zniszczył całe prawie miasto.
, — Było to w sobotę wieczorem w domu przy ulicy 
Żelaznej pod Nr 33...

O godzinie jedenastej wieczorem Wawrzyna***, 
służąca u p. P. inżyniera, usłyszała szelest i hałas 
w piwnicy, znajdującej się zaraz obok kuchni.

Podejrzewając coś, wyszła z lampą do sieni i sta
nęła przy wejściu do piwnicy.

Nagle z głębokości piwnicznych wybiegło dwóch 
ludzi i silny okazywało zamiar wymknięcia się—lecz 
dzielna, a o poetycznem imieniu Wawrzyna—chwyta 
pierwszego... Czapka rzezimieszka pozostaje jedynie 
w jej dłoniach.

\\ tedy bohaterka rzuca się na drugiego i głosem 
wielkim alarmując okolice, zatrzymuje go dotąd, do
póki nie przybyło kilku mieszkańców i nie oddało 
odpowiedniej władzy jeńca.

Złodzieje opustaszający piwnicę mieli widocznie 
niezły gust, gdyż brali się do butelek wina... Jedna 
z butelek wziętych przez nich dla osłodzenia ucieczki 
uległa wraz z lampą niesioną przez Wawrzynę*** 
stłuczeniu, podczas zapasów nowoczesnej amazonkj 
z rzezimieszkami,



= Wczoraj handlarz kręcił się po podwórku je
dnego z domów przy placu teatralnym wołając:. 
„Handel! handel!“ Wszedłszy do lokalu na dole, nie 
zastał w nim nikogo, na tapczanie jednak leżał po
rządny jeszcze stróźo;wski kożuch. Handlarz zabrał 
go więc bez ceremonji na rękę—i najspokojniej wy
chodził z bramy. Na szczęście wchodził właśnie 
w bramę właściciel kożucha.

Rozpoczęła się indagacja. Stróż kożuch odbiera, 
handlarz nie daje, twierdząc, że go kupił na Saskim 
Placu. Jak handlarz kożuch, tak stróż handlarza, 
bez ceremonji za hałat i pociągnął do cyrkułu, rozu
mie się w asystencji policji. W cyrkule powitano 
amatora kożucha słowami: „A! to nasz dawny znajo- 
my“... Co się stało z handlarzem, uje wiemy — ale 
stróż odebrał swój kożuch.

~ Mapę guberni lubelskiej zawiera pamiętnik 
tejże guberni. Na mapie tej wytkniętą jest linja ko
lei nadwiślańskiej, oraz oznaczone okręgi sądowe.

— Wypadki!
Wczoraj w domu pod nr. 10 przy ulicy Franci

szkańskiej, Józefa J., manika w skutek nieostrożno
ści spowodowała śmierć dwuletniej Szandli Landau. 
Nalała bowiem do kąpieli tyle gorącej wody iż dzie
cię uległo oparzeniu i wkrótce wyzionęło ducha.

Na tejże samej ulicy w fabryce wyrobów miedzia
nych pod nr. 4 Janklowi B., przygniotła maszyna 
obie ręce, oderwawszy po jednym palcu u każdej 
ręki.

Helena G., żona maszynisty, oddająca się nałogo
wi pijaństwa, rzuciła się do Wisły z zamiarem ode
brania sobie życia. Przechodzący pod tę chwilę Leon 
Grabowiecki z pomocą strażnika Siemienowa wydo
był ją z fal i do przytomności przyprowadził. G. ode
słano na kurację do szpitala.

— Na stacji D. Ż. W.-W. w Sosnowcu, robotnik 
Jan Wiśniewski, lat 23 liczący, poddany pruski, pra
cujący w kopalniach Kramsty, podczas wekslowania 
wagonów, przez własną nieostrożność zgnieciony zo
stał buforami — i w drodze do szpitala życie zakoń
czył. __________

= Panonie oranibr siarze, czcigodni konduktorzy 
sławetnych naszych wehikułów, d kądte będz.emy 
wss upominali: ,,bądźcie grzeczni i czyńcie swą po- 
^■•'yność ku wygodzie publicznej.“

(Mo zń?*U fakc-k, zasługujący na zanotowani:
Onegdaj wieisorem, od dworca drosi żelaznej war

szawsko wiedeńskiej na Nalepki wlókł się odrapany 
< mmbus, zaprzężony w parę nędznych szkapiąt, ozna
czony Nr 44,' a wlókł się powoli, bo chciwy kondoktor 
nie miał względu ani dla zwierzą tani dla ludzi. — Nie 
bacząc bowiem na to, żc s edzeń w omnibusie jest 
tylko ośin, i że na tak złą drogę już sam ciężki wehi
kuł p nuszyć z miejsca pnez wychudzone szkapy —• 
jesr. sztuką nie lada — pan konduktor napakowsł do 
omnibusu aż dziesięć osób, a dwie umieścił obok sie 
bie na stopa at h.

Mówimy „napakował,“ gdyż widocznie tenłe pan 
konduktor uważa pa ażeró w za jakiś towar, który mo
żna tłoczyć jak się pedoba, aby jaknajwięcej zyskać 
na upako waniu.

Jedna z młodych pasażerek, zwuszony h saj^ć miej
sce w tym wehikule — omdlała z zaduchu i tłoku tak, 
że copręd.ej wysiąść musiała, aby peczeipnąć świeże- 
gu powietrza

A pró z tego, co jeszcze jest godnem uwagi, to 
sz ogólnie's?.a naiwność konduktora Gdy bowiem 
jedna z pasażerek wysiadła na pla- u Żelaznej bramy, 
to p»a konduktor obruszył się na nią, dla czego nie 
wysiadła na ulicy Granicznej, wówczas, gdy na jej 
miejsce miał nowego pasażerki

Nie podobna temu uw eyzyć — a jednak tak było 
w isticie.

= W jednym ze sklepów galanteryjnych w gmachu 
teatru, byliśmy świadkami dość niegrzecznego obej
ścia się pewnego n emt dego.już pana. Pan ów wpadł 
do aslepu z gęitą miną, żądając , aska. Kiedy mu po
dano żądany towar,panów, nie zwa ają-ęte sprzedają
cą jo t kobieta, obszs df się z owym paskiem, jak gdy 
by mu s ę zdawało, że jest u siebie i zabiera 4ę do 
rannego ubrania Następnie gdy wyszukiwał w. por 
tmonetce drobnych pieniędzy. purj dziesiątek spadłe 
i potoczyło się -..o podtoJze, rzitci«sży przeto bruts 1 
nie na kontuar niecałkowitą nsieżuość wskazał na po 
dteg-g, mówiąc: tam reszta!

Sprzedająca zawstydzona tekiem znalezieniem się 
gościa i dotknięte do żywego tera lek ewaźenięw, nie 
mogła powstrz-; mać y ię od tez. Może gdyby mąż ku
pcowej był w domu, rzeczy nieprzyjemny mogłyby 
wziąć obrót dla paskowego jegoaośia.

— Mad cbł pry, błąkający się po ulicach i źeb>zą- 
cy, to prawdziwa plaga publiczneści Zawrze to dzie 
cko, istota słaba, opuszczona, sierota, któżby się nie 
zlitował, kteby nie rzucił jakiegoś datku. Tymcza

sem po większej części, są to albo próteiacy, alho też 
umyślnie nasadzeni przez wydrwigroszów na kieszenie 
przejezdnych i Warcz -.wina.

Taki egzemplarz pojzwte się najczęściej w cukierni 
F. przy ulicy Długiej. Chłopak ubrany w katankę, 
w majtki krótkie obszarpane, żebrze głosem piskli
wym, a jak potrzeba to i płacze. Wczoraj znowuż 
zjawił się w cukierni, iwi być jednak powszechnie 
znany, bo się wszyscy goście ogólnie oburzyli i mnie
manego sierotę wyproszono za drzwi. Zapewnie są
dzicie, że się zalał łzami? - Broń Boże.—Wyszedł-zyna 
ulicę zaczął śpiewać we ołą piosnkę i skakać po cho
dniku.

— W miejsce zakupienia Mszy żałobnej za duszę 
ś. p. H. B. przesyłani rs. 3 (trzy) do składki zbiera
nej w Redakcji Kurjera W^rturwskieno dla bie
dnych mieszkańców miasta Zduńska-Wola.—J C.

— Złożono również jako ofiarę od spóźniających 
się gości na zebranie 28 lutego u pp. C. przy ulicy 
Królewskiej r. b. rs. 3 kop. 70 dla biednej szwaczki 
z trojgiem dzieci, Muszyńskiej ulica Wilcza Nr. 26.

— Szósty odczyt w sali ratuszowej na dochód osad 
rolnycn mieć będzie we czwartek d. 8-go marca r. b. 
o godzinie 6-tej po południu, profesor Dr Henryk Le- 
westam. Przedmiot odczytu: „Józef Ignacy Krasze
wski i jego pisma."

1ST e FC RO LOG-J A.
j- W dniu 5 marca r. b., nazajutrz po Ś-tym Kazimierzu 

który przypadał w niedzielę, odbyło się w kościele Przemie
nienia Pańskiego uroczyste Nabożeństwo za duszę ś. p. Ka
zimierza Brzezińskiego, w obee Rodziny, Krewnych i li
cznie zgromadzonych Przyjaciół i Znajomych zmarłego. 
W czasie Nabożeństwa przy akompanjamencie fisharmonj 
odśpiewana została przez p. Kwiecińskiego Modlitwa układu 
ś. p. Kazimierza do muzyki Filipiny Brzezińskiej.

j- Za spokój duszy ś. p. Władysława hrabiego Mała
chowskiego, odprawiać Się będzie w kościele Śgo Krzyża. 
Nabożeństwo żałobne w dniu 7 marca r. b. to jest we środę 
o godzinie 80 i pół z rana, na która zaprasza się Kre 
wnycb, Przyjaciół i Znajomych. — 3413—

-j- We środę to jest dnia 7 marea r. b. jako w pierwsza 
bolesną rocznicę śmierci ś. p. Władysława Świessewskiagu, 
artysty dramatycznego Teatrów Warszawskich, odprawio- 
nem będzie Nabożeństwo żałobne w kościele Ś-go Krzyża <■ 
godzinie lOtej z rana, na które pozostała żona z córką 
Krewnych, Kolegów i Przyjaciół zaprasza. —3361—

f We środę dnia 7-go marca jako w piątą rocznicę śmier
ci ś. p. Jakóba Rudnickiego, b. mecenasa, odbędzie się < 
godzinie SSiaj rano, Wotywa żałobna,’ w kościele Ś-go Jó
zefa, na Krakowskiem Przedmieściu obok skweru, na które’ 
żona wraz z dziećmi, Krewnych, Przyjaciół i Kolegów zmar 
lego zaprasza. —3384—

-j- Za duszę ś. p. Bronisława Krieger, odbywa* się bę 
dzie żałobne Nabożeństwo w kościele Panny Marji na No 
wem Mieście we środę, to jest dnia 7 b. m. o godzinie 'Gej 
z rana, na która pozostała żona z synem Krewnych i Przy
jaciół zaprasza. —3391—

f Ś. p. Marja z Dąbrowskich Litwińska, po krótkiej i 
ciężkiej chorobie, opatrzona ŚŚ. Sakramentami w 30 roku ży 
cia, w dniu 6 marca r. b. przeniosła się do wieczności. Po 
grążeni w smutku Mąż i Rodzice zapraszają Krewnych i Zna 
jomych na Nabożeństwo żałobne dnia, 8 marca we czwarte), 
o godzinie 10 z rana, w kościele Narodzenia Naj wiotsze 
Panny Marji przy ulicy Leszno, oraz na wyprowadzeni) 
zwłok z tegoż kościoła i w tymże dniu o godzinie 3 po polu 
dniu, na Cmentarz Powązkowski. —3426—

j- Ś. p. Konstancja Ostaszewska, panna, po długiej i 
ciężkiej chorobie, opatrzona ŚŚ. Sakramentami, przeżywszy 
lat 63, w dniu 5 marca r. b. przeniosła się do wieczności. 
Stroskana faisiilja zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajo
mych, na żałobne Nabożeństwo w kośeieie parafjalny® Ś-g< 
Aleksandra w dniu 8 b. m. o godzinio 8£-tej z rana, ora. 
na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu i z tegoż kościoła nr 
cmentarz Powązkowski o godzinie 2-gieJ po południu od
być się mające. —3447—

-}- Składam najserdeczniejsze podziękowanie wszystkim <s- 
b< ni uezestniciąeym w dniu 4-tym b. m. w sm itrym oi.uz 
dzie. pochowania zwic-k n.jukc<hątśz<gp ej-.i >4g. ś' p. An- 
toniego Eessezyńskiego, szczególniej zaś Wa« znci i 
współtowarzysze pracy, za niesienie zwłok na własnych bar
kach od kościoła aż do samego grobu, jak również za od
śpiewanie żałobnych hymnów na cmentarzu. Oby Najwyższy 
Stwórca stokrotnie Wam wynagrodził za trudy bezint.ere?<- 

e podjęte, .'j-tj-rn syn.
f Wszystkim, którzy w dniu 28 lutego r. b. raczyli towa

rzyszyć pogrzebowi ś. p męża meg.i Aioksandra tiradfiL- 
wic, inżyniera, składam wraz z bratem zmarłego w inieniu 
własnern i pozostałych sierot -erdeezaę podziękowanie.

—3329— H*le :a z Elsnerów Ghadenwic.

Wiadomoś i PoIHyczns.
Doniesienia dzienników zagranicznych pozwah.!ą 

mniemać, źe pomiędzy gabinetami mocarstw por - 
czającyeh, toczą się teraz układy o wyznaczenie

. e W te® Turcji terminu do wprowadzeiua reform. ’ 
sposób wiec projekt pierwiastkowe angielski, s“ 
sie projektem europejskim, i gdyby przyjętym 
przez stronę najbardziej interesowaną, która W 
źnie opiekę nad chrześcijanami wschodnienn, z‘V:j0 
wiol składowy swej polityki uważa, miano11 
przez Rossję, — pokój byłby w następstw'16 
przyjęcia skuteczniej, dzielniej zapewnionym, 
przez traktaty z Serbją i Czarnogórzem, które 
wszy wystrzał nad Dunajnm unicestwi. 10 
jest ciągle wątpliwe; dopóki dyplomacja pil
nie zgodzi się na wyczekiwanie przyszłości, cja 
stąpi stanowczo od żądania rękojmi, których 1 
już odmówiła i odmawiać nadal nie przes*a“1,^zje 
dopóty możliwość wojny nie ustąpi i Europa ,H- 
pod ciągłą groźbą wybuchu. ' )S1

„Dziennik „Politische Correspondenz* otl,ysi’e- 
z Petersburga następującą korrespondencję: iflO" 
rach rozstrzygających o polityce nie mówią 
żliwości prowadzenia wojny, nie zastanawiają slAoet 
już nad wojskową potęgą Turcji. Gdyby jS 
mógł choćby na jeden dzień zyskać pei*n<F ’ ;lti 
Europa pozostanie neutralną, wojna dawnob.?^, 
była wypowiedzianą. Wypada raz jeszcze 1?°^) 
rzyć zapewnienie, źe Rossja nie chce byim(‘’fj.l!1 
rozszerzać granic swoich od zachodu, ani też ,]1Ce 
południowych w Rossjan zamieniać. Rossja r 
tylko polepszyć położenie chrześcijan na 
Balkańskim. Podobne dążenie niepowinnoby 
dzać nieufności, ani w Słowianach, ani w 
Wojna przekona wszystkich, że Rossja i»e. njfl- 
zdobywać nowych prowincyj; wojna też rozbi'0’ 
ufność ku Rossji. Celem tej wojny będzie l’l1'.^vji, 
manie stanowiska Rossji, jako wielkiego nioem* 
które nie da się bezkarnie przez 14 miesięcy 119 
nji dyplomatycznej wodzić po manowcach. ’' ^4- 
zapewni Rossji na przyszłość sprzymierzeńców " 
nych i trwałych—i niedowierzanie, jakie ku n!$Ln# 
nuje w Europie, sprowadzi ad absurdum. 
przedsiębrać wojny bez widoków zdobyczy 
rjalnych. . . ej,

Korrespondencja ta z samej treści swojej, a ” Ljs 
jeszcze z tonu, w jakim jest trzymana, — 
na kommunikację półurzędową. Wcale ona 
nie wróży dla pokoju — i utrzymuje niepe^^o. 
w umysłach zastosowaną mniej więcej do nicl,<’'t))i» 
ści w samem położeniu rzeczy. Położenie to 
dopomina się wojny; polityka dotychczasowa 
tylko uwieńczyć się może, jeśli nie chce przeor ,/U. 
mej sobie, ze swemi tradycjami zrywać i naB°'’ 
pełnie wchodzić tory.

Wielka wątpliwość: kto będzie prezydentem 
nach Zjednoczonych republikanin czy <lenl°.,jzby 
Dnia 2-go b. m. rozstrzygniętą została przez 
Kongresu: większością 185‘głosów przeciwko r
uznano Hayesa prezydentem Wheelera vicC'l’1 
dentem związku. Tym sposobem zwycięztwo P 
stało przy republikanach, którzy będą niieh 
wnione znowu 4 lata na poprawienie ‘nadużyć 
ministracji — nadużyć strasznych, dających 0 ' od 
społeczeństwie wyobrażenie najniekorzystniejsZ 1 
względem moralności.' ‘ . jo

Nadużycia te sami republikanie wprowadź*Gt,6 
administracji i oni teraz usuwać je mają. EzeC,Zvjiuy) 
bardzo wątpliwa czy je usuną — wątpliwa 1 
ale me należąca do rzędu niemożliwości. ,],jjłu1' 
wprawdzie potęgą jest tfum, więc i tłum rep11 
now, który miał w sobie zepsucie, który ■"? ‘.‘.j/.e- 
z siebie przedajność, niesprawiedliwość i faDz , jyn» 
laki—za potęgę uznany być musi. Ale ; ^ieg1’ 
tłumie są jednostki z nim nie trzymające, 
wyższe: jednostka wiele dzielnością swoją 
może równie w rzeczypospolitej jak w m ° dzei'*®’ 
Mnóstwo niedogodności mające w sobie urzai,,f];icl1 
że każdy nowy prezydent zmienić może 1^^ 
urzędników związku jednem pociągnięciem iLvsty; 
przedstawia jednak tę wielką korzyść, źe sPji’,Vla; 
rozumny i uczciwy prezydent, może na m0ó»^ 
sną dobrać sobie podwładnych- Otóż Hayes n 
uczciwym, rozumnym i sprężystym; pi^yP^.tyl; 
wiec potrzeba, że będzie obciął dobrze. Ijy, uC»ci' 
ko, czy znajdzie w swojeni stronnictwie dosc 
wych i uzdolnionych? Gdyby nie było w j_0rO 
tego absolutyzmu w zarządzie, (stroiiiiicHv!C!)i:ajby 
nie pozwala im zbliżyć sic do siebie)— 
pole do wytworzenia nertvego stronnictwa 1m1 
go, stronnictwa ludzi uczę wycó wp -dstmi'’; ^pU' 
swoich ludzi wybierać nie tylko ze stronnicy < 
blikańskiego, ale i z demokratycznego;
wszeństwo uczciwości i uzdolnieniu nad tern gpilć 
wem przekonaniem. Z czasem i demokraci P . .c<i- 
by być niebezpiecznymi dla związku spajzily" 
mi separatystów z r. 1860. Namiętności u „.jlti- 
by się pod wpływem pracy dobroczynnej u • i’po<l 
W każdym razie zepsucie polityczne gdyby ’ ’eZ,y 
nowym rządem utrwalić iniało—zgotowałoby 
pospolitej nieza-wodną ruinę w tej lub owej 1
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w umil maiUB 1. U.,
z’elę, o godzinie Iszej z południa, odbędzie

Warszawa dnia 6-go marca.

4-go. — Rutherford Hayes wykonał 
»owif Przysiegę prezydyalną. Kongres usta- 
•’tworzc \U I,ensJę roczną 50000 doli. Co się tycze 
dzie sol-1''1 110We£° gabinetu, mówią że Ewarts bę- 
n’cznvpb r?^arZem wy<iziału (ministrem) spraw zagra- 
sDfad- **’ - senator Schurz sekretarzem wydziału
£ffiaaicznych-

(aj j (],, — Cesarz Wilhelm naradzał się wczo-
iuż i_,.Zl!sI.aJ z.ks. Bismarckiem. O 4-tej przyjmuje 
ł^słńoi ' .S'uotiewa który potem będzie miał także

11 eesarzowej.
raj ' (-go. —- Jenerał Ignatjew konferował wczo-
linie *,<ljraz7 z hr. Oubril, posłem rossyjskim w Ber- 
^zie ]’4 P° P°hrdniu udał się do Bismarcka, 
0 6-tejJa.V- Przeszło godzinę wraz z sekretarzem, 
Przym,,,; la<h>wał u Bismarcka, wieczorem bawił

‘Z?3Z^ czas z Dubril’em, a do Paryża ile dotąd 
■ ^yjedzie we środę.
ail)«iitii?Z n &°’ — Bośniaccy deputowani do parla- 
Pfzez‘y ^homańskiego, wyjechali wczoraj drogą 
ty nfej/f. n do Stambułu. Serbscy pełnomocnicy 
ty powj^' -T Pokojowych Filip Christicz i Maticz, ma
dzie Pp’^pOzis do Bialogrodu. Wraz z nimi przyje- 
^lUi. * ^‘hefiendi, jako oddawca sultańskiego tir- 

ty r. ]; r,/‘eezyta'wszy w Kurjerze Codziennym, z dnia 
tyry bo'^ • następujący: „Stowarzyszenie Mer- 
nWż..r'!z pierwszy w ubiegłem półroczu nie po- 

, straty na Bazarze."
i to korzyść, bo gdy w poprzednich półro- 

P>’zeii >ai .Przyuos^ 50, 100, 200 a nawet jak 
ty W diu ('-iatll*eiu półroczu przeszło 300 rubli straty, 
"iii g0 ^'ern półroczu roku zeszłego po wypuszcze- 
ł,raejj . Prywatną administrację, dal tejże adrnini- 
.Tak z. 1S- kop. 15% czystych korzyści. “ 
tyźa^tOlriaa sprawozdanie, które prócz tego czy- 

ą‘ezenie> że w razie zwiększenia się tychże 
tych z .> Stowarzyszenie należeć będzie do wspól- 

ty^stracją korzyści. A czyż to nie jest 
?tyaa,otptl'az> gdy starania loży administracja pry- 
1'ilnistraQ>ty?kać straty poniesione za poprzedniej ad- 
a')łFęj a(| tyny z serca przyklaskujemy powodzeniu 
3 k kwif,I11Stracji Bazaru; nie dziwi nas jednak 
i tyli k pcy jego stan, gdyż administratorem jest 
* liakla(]„ Ułesza redaktor odpowiedzialny wydawca 

%jy A kwiatu Dziecięcego. “
J3re?umer*tor „Kurjera Warszawskiego “ i 

^fejaciel Bazaru. -3344-

r,|;i yr. Towarzystwa .Muzycznego
J.w n‘ z{t.zaw’a(^oniió, że w dniu 11 marca r. b., 
*1w8ab n o godzinie Iszej z południa, odbędzie
St tyyin'* 1 ^dutowych 13sty Koncert Towarzystwa, 
j auisfa* P^yjmą udział: panna Adelina Biidel, pan 
tyJtwa j,Barcewiez, oraz orkiestra i chóry Towa- 

1 "Z^czne&°> P°d dyrekcją pana Józefa Wie- 
^arzvaf1 ten koncert sprzedawane będą w lokalu 
> V Piąto?71, dlliac11 następujących: 
vMzih„ j dnia 9 i w sobotę dnia 10 marca r. b., 
5}e<!zorei‘e 1 °d Hej dolej w południe i od 5ej do8ej

].n,zaś w dniu 11 b. m. od godziny lOej rano 
t Vp^eia koncertu.

5 w'CJSC: w dwóch pierwszych rzędach po rs. 3 
ł!' Ó5 f.u?sf$Pnych rzędach po rs. 2 kop. 5 i rs. 1 

p,) 5zystk’ °tya 3)0 r8‘
U 0llkowipCrrIuiej8ca> oprócz galerii, są numerowane. 

Jy, e towarzystwa i ich rodziny płacą połowę

przytem,żeci członkowie korzystać 
to*'l0He lii z Połowy ceny, którzy posiadać będą wv- 

za Isze półrocze r. b. Osoby pragną- 
(.n | Zainówió bilety na koncert,mogą się za- 

<> diiy ,Z1ermie w Kancellarji Towarzystwa od 
tytyhi. ,d°.lej w południe i od 5ej do 7ej wie- 

(™tie (L. wionę bilety winny być najpóźniej wy- 
‘|v'?('Zególo1 w sobotę.

Program koncertu wkrótce ogloszo- 
_3 3g^_

Zakład Fotograficzny 
P R I M 

4W- Senatorska 22.
_w WARSZAWIE', 

iuzhi fotografji od rs. <3.
....... ... —3417—1—12 

'v j^tyąc yyt, towarzystwa „Resursy Kupieckiej”, 
tyj >l>,l"’5ie vZ01?Jsze ogłoszenie o mającej się odbyć 

■‘"ri^^opieckicj d. 7 b. m. zabawie muzykal- 
ldi że zabawa ta, odbędzie się z pewno

ścią dnia 9 marca r. b. w piątek, o godzinie 8 wie
czorem. Bilety: dla Członków i ich rodzin po kop. 
75, a dla wprowadzonych gości po rs. 1 kop. 50, 
sprzedawane będą w kancellarji Resursy: w środę 
i czwartek od godziny 2-giej z południa do 8-mej 
wieczorem, a w piątek, także od 2-giej z południa, 
aż do czasu wejścia i przy wejściu na zabawę.

— Dnia 6 b. m. rozpoczęła się w Zakładzie Ręko
dzielniczym dla Kobiet, (Plac Zielony, Nr 10), nauka 
„Kroju i szycia bielizny.” W komplecie tym są wa- 
kanse. ‘ 1—3—3 394—

Warszawskie Towarzystwo Wzajemnego Kredytu.
Gdy na zwołanem na d. 18 lutego (2 marca) 1877 r. 

Zwyczajnem Ogólnem Zebraniu Członków Towa
rzystwa, nie znalazła się liczba obecnych, przepisana 
§ 30 Ustawy, t.j. połowa wszystkich Członków, których 
liczba wynosi 2 146, przeto ogłasza się i zwołuje po
wtórne Zebranie Ogólne na cl. 10 (22) marca 1877 r., 
na godzinę 6stą po południu, w Warszawie w Gma
chu Resursy Kupieckiej, przy ulicy Senatorskiej pod 
Nr 471c/ odbyć się mające.

Na tem Zebraniu, bez względu na liczbę obecnych 
Członków, rozpoznawane i decydowane będą te tylko 
przedmioty, które były przygotowane i ogłoszone na 
porządku dziennym niedoszłego Zebrania Ogólnego.

Każdy Członek ma prawo uczestniczyć na posie
dzeniu osobiście lub z pełnomocnitwa, które na trzy 
dni przed Zebraniem w biurze Towarzystwa przed
stawione być winno. Członek obecny na Zebraniu, 
może mieć, prócz wdasnego, dwa głosy z pełnomo
cnictwa.

Karty wejścia, oraz Sprawozdanie za rok 1876, 
wydawane będą w biurze Towarzystwa, między go
dziną 10—3 w południe, poczynając od d. 24 lutego 
(8 marca) 1877 r. 1—2—3 280—

Towarzystwo
Drogi Żelaznej Warszawsko- Terespolskiej.

W wykonaniu uchwały Ogólnego Zebrania Akcjo- 
narjuszy z dnia 16/28 września 1876 roku na każdą 
akcję Warsawsko-Terespolską, tak rzeczywistą, jak 
i pożytkową, wypłaconych zostanie po rs. 10 walutą 
obiegową.

Wypłata ta rozpocznie się z dniem 20 go marca 
(I go kwietnia) 1877 r. i dopełnioną będzie:

a w Warszawie w Kasie Głównej Towarzystwa, 
istniejącej przy ulicy Mazowieckiej Nr 18;

b w Petersburgu w Kantorze Filji Banku Han
dlowego Warszawskiego, istniejącym przy 
rogu Newskiego Prospektu i Michałowskiej 
ulicy, lecz tylko do dnia 18/30 go czerwca 
r. b.

Z upływem tego terminu, wypłata po rs. 10 na 
akcję wyłącznie tylko w Warszawie uskutecznianą 
będzie.

Celem uzyskania wypłaty, nkcje winny być przed 
stawione przy specyfikacji, wyłuszczającej dokładnie 
ich numera i wysokość nominalną. Akcje po ostem 
plowaniu bezzwłocznie za pokwitowaniem zwrócone 
z< staną.

Warszawa d. 8/20 lutego 1877 r.
Rada Zarządzająca.

2~-3 -2816—

— Instytut Leczniczy D-ra Kadlera, przyjmuje cho
rych « cnorobami syfilitycznemi, gardlanemi i skór- 
nemu, tak przychodmch jako i pensjonarzy, od 10-tej 
do 11-tej i od 4-tej do 6-tej. — Krakowslde-Przedmie- 
ście Nr 14. 36—0—8571 —

— Dr Daniel Landau leczy specjalnie choroby skór
ne, weneryczne i uszne. Przyjmuje rano do Hej i od 
4tej do 6tej po południu. Senatorska Nr 16. —1605

Lecznica Druga
d!a przychodzących chorych.

Ulica Senatorska Hr 9, dom Rezlera. *^M|
Zajmują się w niej następujący lekarze:

Od 10—11. Codziennie Dr J. Majkowski chorobami 
wewnetrznemi.

Od 11—12. Codziennie Dr B. Gepner, chorobami oczów.
Od 11—12. W Środy i Soboty Dr B. Taczanowski, Or

dynator Szpitala S-go Jana Bożego, choroba
mi uszów.

Od 12— 1. Codziennie Dr E. Klink, Ordynator Szpitala 
Świętego Łazarza, chorobami weneryczne- 
mi i skórnomi. W Środy i Niedziele od 1—2 
wyłącznie dla kobiet.

Od 1 — 2. Codziennie Dr J. Zajączkowski chorobami 
wewnetrznemi (a specjalnie wieku dziecin
nego).

Od 2 — 3. Codziennie Dr S. Kondratowicz, choroba
mi kobiet.

Od 3 — 4. Codziennie Dr ES. Nussbaum chorobami 
wewnetrznemi, specjalnie nerwowemi oraz 
leczeniem elektrycznością.

Od 3 — 4. Codziennie Dr S. 'Wojno, Ordynator Kliniki 
chirurgicznej przy Uniwersytecie, Chorobami 
zewnętrzńemi czyli chirurgicznemi i zę
bów.

Od 5 — 6. Codziennie Dr W. Grosstern, Ordynator Kli
niki terapeutycznej przy Uniwersytecie, choro
bami wewnętrznemi.

Codziennie od 1—2 szczepienie ospy ochronnej.
Bilet wejścia 25 kopiejek. 23—0—11088

— Koncert instrumentalne wokalny parę razy odkładany, 
na dochód pozostałej córki (wdowy) i wnuków po ś. p. Miko
łaju Winnenie, b. członku orkiestry Teatru Wielkiego i pro
fesorze b. Konserwatorium Warszawskiego, odbędzie się 
w dniu 14 marca w Resursie obywatelskie o godzini# 8 wie
czorem. Współudział raczyły przyjąć W W. PP. Gertru
da Laska Melanja Więckowska, Jadwiga Zawadzka, eras 
WW. PP. Stanisław Bareewiez, Arwed Poorten i Juljan 
Jeronim. Urządzeniem koncertu zajął się Dyrektor Wieniaw
ski.—Bilety są do nabycia w księgarniach pp. Gebethnera 
i Wolffa, Trenklera, oraz w składzie materjałów piśmiennych 
Herknera na placu Teatralnem obok Ratusza. 

— Assekuracja Pożyczek Premiowych 5’/0 Rossyjskich 
Pierwszej i Drugiej Emissji uskutecznia się p# kopiejek 35 
ed sztuki.

Kupno i Sprzedaż Monet złotych, srebrnych, Bankno
tów zagranicznych, kuponów w zlocie płatnych, oraz 
wszelkich papierów publicznych.

Zaliczenia na Papiery Procentowe notowane na Giełdach 
Warszawskiej i St.-Potersburgskiej, udziela pod przystą- 
pnemi warunkami.

Wymiana Kuponów płatnych jako też i niepłatnych 
ta Gotowiznę za małą prowizją.

Tabelle wszelkich papierów publicznych wylosowanych 
tak krajowych jako też i zagranicznych, na każde zażądanie 
bezpłatnie przejrzeć można.—Osoby na prowineji zamiesz
kałe, mogą to uskuteczniać listownie, spisując dokładnie 
numera, dołączywszy markę pocztową na odpowiedź.

Zlecenia z Prowincji w zakres wekslarski wchodzące, 
oraz wszelkie informacje, odwrotną pocztą załatwia

Kantor Wekslu HERMANA GELD w Warszawie 
przy ulicy Nowy-Świat Nr 51, dom Hrabiny Stadnickiej.

4—12—2387—

Cena okowity z dnia 5 marca.
78% z akcyzą 7 kop. od %

Hurtów, skład, wiadro 679s—684*g. 221—222% łz dodat.
Pojedyn. szyn. „ 6887 —693’ „ 224—225% ( 2% 

stosunek garnca do wiadra 100:3u7 %.

Wysokość wody na rzece Wiśle pod Warszawą st. 4 e. 6.

Kurs giełdy warszawskiej.—Dnia 6-go fclarca 1877 roku.

Papiery publiczne.

W e k s 1 e. Dopełnione transakcje.
Z końcem giełdy.

żądano płacono
Berlin k vista z krótkim terminem (2 dni) 300 marek . . 118.t5-72%-80—37% 118.95 —.
Londyn 3 mieś. „ za 1 f. st......................... —— , 8.08 —.
Paryż 8 dni „ za 300 fr......................... 9(y60_67i)2_75 96.90 —.
Wiedeń 8 dni „ W za 150 fl......................... 97.95 98.25

Obligi Skarbowe rs. 10‘) . .
4% L. żast. 3 okr. ser. I i II 
5% L z. nowe z r. 1869 duże 

» r> „ małe
Listy aaśt. m. War. serji 1 

» „ , fwji II
Listy z. m. Łodzi serji I i II 
4% Listy Likwidacyjne duże 

r> . n małe
Bil. Banku Ces. ser. I, II i III
Ros. Poż. Premjowa z r. 1864 

„ „ z r. 1866
5% Listy zastaw rossyiskie

Dopełń, 
tranzake.

Z końcem giełdy.
żądano płacono

—, _ e —.
—, 95. —.

90.80-85 91: 90.70
-—, — —
84 40 84 55 84.25

83.15 20 83.35 83. 05
—, —.• —.
—, 80.25 79.95
80.10 8’‘.25 79. 95
80.10 96. —.
—.. 194. —.
—, 195. —,

1ó2. 101.50

Akcje i Obligacje.
Ake. wici. tow. Ros. kol. żel. 

za rs. 120...
A ko. dr. żel. War.-W. rs. 100 
Ake. dr. żel. War.-B. rs. 100 
Ake. dr. żel. War.-Terespols. 
Akc. dr. żel. Fabr.-Łód :ki<;j 
Akc. Banku Hand, w Warsz. 
Ake. Banku Dyskont, w War. 
Akc. Banku Handl, w Łodzi 
Akc. War. Tow. ub. od ognia 
Akc. War. Tow. fabr. eukr. 
Ake. T. fabr. eukru Józefów 
Akc. Dobrze). T. fabr. cukr. 
Akc. T. Lilpop Rau i Loew.

Dopełń, 
tranzake.

Z końcem giełdy.
żądano płacono

_ — 166.
— 73.— —. —.
— 124. —.

103. —.
— 231. —.
— 228.
— —. —.
— -- : —.
_ -- . —.
— 220. 220.
— —. —.
— —. —.

Wariosc kupenów od listów zastaw. 82% no wych i02% zastawnych jn. Warszawy ser.; I i ll 2i55 lt m. Łodzi 173'%, 
listów likwidacyjnych 105% obligów skarb. 172’/5 pożyczki prom, ł-ej emisji 73% II ej emisjLŻJkO^.

Monety. Półimperjały rs. 6 kop. 61—63. Sztuki' dfir.dziestofrankowe rs. 6.43 —6.46 marki niemieckie rs. — kop. 40 
pruskie bilety bankowe rs. — kop. — bankowe bilety austryjaekie rs. — kop. —.



ST-AN POWIETRZA.
Dziś rano zimna st. 4.0 w południe 

ciepła st. 4.0 Barometr 750 (Odmipna.)

TEATR W1ELKL
Dziś: Rigoleito. (ab B Nr 9.) Jutro: 

Faust, (abonament zawieszony.)  

TEATR ROZOITOŚCL
Dziś: Przesądy. _

Za pozwoleniom Zwierzchności.

We Czwartek, dnia 24-go Lutego 
(8-go Marca) 1877 roku, o godzinie 

8-ej wieczorem, 

w Sali Resursy Obywatelskiej 
danym będzie 

KOKCEPJ 
Wokalno-Instrumentalny w Dołączeniu 

z Deklamacją, 
na korzyść biednych, wspieranych przez 
Towarzystwo Pań Miłosierdzia świętego 

WlncentegB a Paulo, 
pod dyrekcją;

P. Józefa Wieniawskiego.
W koncercie przyjmy udział:

Panie: Adelina Biidel-Adami, amatorki: 
Matylda Hoch i Natalia Mieszkow- 
Bka  panowie: Jozef Wieniawski 
Arwed Poorten, Daniel Filleborn i 

Stanisław Barcewicz. 
PROGRAM: 

Część I-sza.
1. Allegretto i Finale z „Sonaty," na forte

pian i wiolonezellę (op. 18 D major). 
A. Rubinstein; wykonają PP. J. 
Wieniawski i A. Poorten.

2 1’Addio," duet. Otton Nicolai; wyko- 
” aają Panna Matylda Hoch i Pan Fil-

lebora.
3 a) Nocturne. F. Chopin;

),) polonez. S. Moniuszko; wykona Pan 
A. Poorten.

4. a) Warjaeie. Rode;
b) „Dwie Zorze," śpiew. S. Moniuszko, 

•dśpiewa Panna Adelina Biidel-Adami. 
Część H-ga.

5. Deklamacja a) „Lilie wodne." E...ly;
b) „Dziewczyna." Lenarto

wicz; wypowie Panna Natalja Miesz- 
koAVS •

6. a) „Non torno." Mattei;
b) „Niepewność" romans. J. Nowako

wski; odśpiewa Panna Matylda Hoch.
7 Na żądanie: a) „Cantiąue des Cantiąues."

* K. W. Alkan.
b) Etude (op. 25 Nr 11). F. 

Chopin.
e-j Mazurka (A dur). J. 

Wieniawski, 
wykona Pan Józef Wieniawski.

8 Wale z opery „Romeo i Julja." Gounod;
odśpiewa Panna Adelina Biidel-Adami.

9. a) Romance. A. Rubinstein;  
b) La ronde des lutins. Bazzmi: wyko

na pan Stanisław Barcewicz.
Towarzyszyć będzie na fortepianie pan 

Aleksander Jarocki. - CENA MIEJSC: 
Bilety w pierwszych 5- ciu rzędzch, oraz po o- 
bu stronach estrady, rs. 3. — Bilety do na
stępnych rzędów, rs 1 kop. 50.- Miejsce nie- 
numerowane, rs. 1.

Biletów nabyć można w księgarni pp. Ge
bethnera i Wolffa, oraz w dzień koncertu od 
godziny 6-tej w kasie przy wejściu do sali.

Fortepian koncertowy Bechsteina, ze 
składu pp. Gebethnera i Wolffa.

Krótki już tylko czas!!!

Menażka M. Heideureiolia
w Cyrku Salamońskiego

codziennie otwarte od godziny W rano aż 
do zmroku.

Główne karmienie zwierząt odbywa *ię po 
południu o godz. 4’/2, Cena miejsc: 1-sze miej
sce 50 2-gie 30, 3-cie 15 kop. Dzieci do lat 
10 płacą połowę. Bliższe szczegóły w afi
szach Z uszanowaniem
. —2059— »1. Heidenreich.

W Aiedasielę dnia «7 Eu tego (11 Marca) 1877 r.
W SALI RESURSY OBYWATELSKIEJ

1 HITCH

KONCERT
pod dyrekcją

APOLLINAREGO KĄTSKIEGO.

3.
L. Beethovena.

Felicjana Davida.

1.
2.

II ga:
Mendelshona-Bartholdy.

Na Ślizgawce 

Warszawskiego Yacht Klubu 
w Łazienkach.

We Środę dnia 7 Marca, przy sprzyjają- 
eej pogodzie, wieczorem od godziny 7 muzy
ka wojskowa, illuminacjai ognie ben
galskie. 2—2 — 3379 —

W majątku Wola Pękoszewska, o l’/2 mii 
od stacji kolei Ruda Guzowska, jest na sprze
daż czwórka dobrana grubo-płaśkich

MIERZYNÓW,
- których trzy klacze i jeden wałach, oraz 
Kiar» —’Arzchovra dobrze ujeżdżona lat 5. 
Jest takżedo zbych;  czystej krwi
holenderskiej lat 2. Adres przez? - '! "* ć 
Guzowska. —3*08—1—2

We wszystki di Sklepach Stowarzyszenia 
Merkury, sprzedawane są

Śliwki Tureckie
po kop, 16 za 1 funt.

—21011—30—0

Pomimo pierwszego mego o- 
głoszenia w pismach tutej
szych, dla uniknienia nieporo

zumień WW. Panom Dyrektorom i przedsię- 
piereom teatrów i koncertów w kraju i za 
granicą, niniejszym obwieszczam, że tym tyl
ko z Panów wykonywać wolno na estradach 
i scenach utwory ś. p. męża mojego Stani
sława Moniuszki, jako to: Opery, Orato- 
rjum, Kantaty z Orkiestrą i z wokalnemi gło
sami, którzy uzyskali odemnie na miejsce 
czas i osobę zezwolenie. Nie tylko zatem wy- 
konante jakiegobądż utworu St. Moniuszki, 
ale każde samowolne choćby ogłoszenie praw
nie poszukiwać będę.
Aleksandra Moniuszkowa

Warszawa, ulica Oboźna Nr 4, dom 
W. Rapackiej. 1—1 - 3339 —

 

CZYTELNIA TANIA
dzieł wyborowych najrozmaitszej treści i pism perjodycznyeh. Otwarta sodziennie ad 
godziny 9-tej rano do 11-tej wieczorem, przy ulicy Kraków skis-Przedmieście Nr 61.

Wejście jednorazowe kop. 2*/2 (gr. 5).
Abonament miesięczny dający prawo czytania i na Miejscu kop.4O(złp. 2gr. 20). 
1—3 ' ' — 3396 —

tak nazwana woda amerykańska i balsam 
nadzwyczaj skuteczna na opale liznę, niszczy 
piegi, wyrzuty, plamy żółte, czerwone i ude 
likatnia bardzo płeć. Dostanie takowej przy 
ulicy Aleksandria Nr 14, u pana Szwarcer.

1 3 ' - 3402 -

CZĘŚĆ I-sza:
Uwertura z „Tphigenii in Aulis:" C. Gluck’a.
a) 77-my Psalm.  Mik- Gomółki.

b) Alleluja..................................... Księdza Grzegorza Gorkzyckiego.
Obadwa śpiewy z XVII wieku, wy
konane na same głosy mieszane przez 
Chór, bez akompaniamentu.

Marsz i chór z „Ruin Athen" (pierw
szy raz)............................................

tekst A. yon Kotzebue.
CZĘŚĆ

4. 4 ta Symfonja (in A-dur).
a) Allegro riyace,
b) Andante eon moto,
e) Con moto moderate,
d) Saltarello presto.

5. „Krysztof Kolumb," Oda-Sym
fonja........ ...........................................

Część 4-ta (ŚWIAT NOWY). .
a) Wstęp Symfonja i Deklamacja. Okrzyk radosny majtków na widok ziemi. 

Orkiestra i chór męzki.
b) Taniec dzikich. Ustę^ orkiestrowy.
e) Chór dzikich. Orkiestra i chór ua głosy mieszane.
d) Matka Indjanka nad kolebką swego dziecięcia: KOŁYSANKA. Sslo

odśpiewa Panna Potopowicz.
e) Przybycie, Recitatiro. (Krysztof Kolumb), ndśpinwa pan Kiwerski.
f) Finał tryumfalny. Orkiestra i Chór.
Początek o godzinie 1-szej z południa (punktualnie). — NB. W ezasie wykonania nu

merów, wstęp do sali nie będzie mógł mieć miejsca.—CENA MIEJSC: Miejse# numerowane 
rs. 1 kop. 5. Miejsce nienumerowane kop. 50. — Biletów nabyć można w księgarniach: pp 
Gebethnera i Wolffa i E. Hilsieka, w dzień zaś koncertu ed godz. 9 z rana w kassie przy 
wejściu do sali. 1—1 — 3378 —

' NASIONA
traw pastewnych ogrodszize, reślia okope- 
wych, leśnych! kwiatów, a także dębu szkar
łatnego i czerwonego (gucrcus coeciaea et 

rubra) otrzymał
Dom Handiowo-Koinmisowy Na

sion i Machin Rolniczych. 
a.kodkiewicz, 

Miodowa, Nr 492.
2—3 - 3312 -

Rs. 2,500,1,500,3,000,7,000
Summy na l-szy numer po Towarzystwie, na 
Nieruchomości w Warszawie, do ulokawania 
od 1 Lipea 187-7 r. Wiadomość, W-ny Michał 
Wichert, Ś-to Krzyzka Nr 19. —3356—1—1 

Kasyno Narodowe 
we LWOWIE, 

poszukuje Kuchmistrza, do prowadzenia 
kuchni na własny raehunek Bliższej wiado
mości udziela zarząd tegoż Kasyna, gmach 
teatralny, pierwsze piętro, 1. I

-3393-1-3

Mogący złożyć kaucji
rs. 1000 lub więcej

b. urzędnik, obeznany z przepisami policyjno- 
administracyjncmi i z nową Ustawą Sądową, 
władający językiem polskim i ruskim, po
szukuje w Warszawie miejsca na Rządcę 
domu, Kassjera, Magazyniera lub in 
nego odpowiedniego w jakimkolwiekbądź za
kładzie. Wiadomość u Gąsiorowskiej pod 
Nrem 15 przy ulicy Stare-Miaato, w oficynie 
na 3-m piętrze. —2947—3—3

Z powodu słabości zdrowia w’a ;ediiej 
jest do odstąpienia każdego czasu 
z pierwszorzędnych ulic .

Magazyn Mód, 
od lat kilkunastu istniejący, z firmą 
ną, eleganckiem urządzeniem, wraz .jrodny1^ 
kaniem i kontraktem trzyletnim, na u o • ej 
warunkach. Wiadomość w Kantorze 
Korpaczewskiego, przy rogu Krako 
Przedmieścia, ulica Trębacka Nr

RW domn przy ulicy
Nrem 17 nowym, na £ P- 
yjmuje się -

Bielizna i Krawieccz^ 
•a cenę bardzo przystępną, wszelki’ 
nie i pikowali# na maszynie.—a ptj' 
Osoba, któraby mogła chodzić do “'^wi’’. 
walnego do roboty, obznajsiiona * * 
atyznle i bieliznie —2088^—

BAWARJA 
egzystująca od lat dwudziestu * ''/jęci* 
rzędnym handlowem miejscu, do ń‘J» jjjlr 
Wielkiej Nocy r. b., oraz rożne l0*?^ 
py, spichrze, są do wynajęcia od bj>’v1.eti1 F 
r. b., w domu Jawniej Haberfeld, PP/lj^loi’0’8 
nowym przy placu Grzybowskim, y \ 
u Rządcy,

Ktoby z PP. handlejąeych win*®’ 
nabyć do 1500 wiader

Krymskiego * 
ia’zy się zgłosić ed 10 do 12 z ran%. 
•ę Nowogrodzką Nr 218, mieszkaj1® jUI 
■ą nadesłane próbki Ceny na ini’J,?’1> i h” 
* e: Czerwone 4 rs., Jołiannisberg 
nling 3 rs. aa wiadro. —-31oo_^x«^

Wyka nasienny
piękna i zdrowa, jest do sprzed*11.'^^^ 
Jerozolimskiej poci Nrem 21. ” !, g 
stróża. —3169—^^--*^^ 

młode i zdrowe, ze świeżym i obfi 1 
mem, przy ulicy Marjańskiej 
Akusserki Łazoskiej.

Sarki prawdziwe Szwajcar 
lone, ułatwiające trawienie.

Extrakt słodowy, wzmae® .1
i żołądek—jakoteż - i

Porter angielski oryginał11’ 
gany w */,, l]~, */4 butelkach.

Otrzymał i poleca

Handel Win i DelikaW’’

Alksrla

Do sprzedania

Galanteryjne - Tar Kr 37 \
Wiadomość przy ulicy Dlugmj 
dln Ferd. Szulca.

W domu Nr 4/536, przy. b. 
jest do wynajęcia od 1 Lwu ‘ -rl^.

DWA POKOJŁ 
porządnie odnowione, kuchnia fy'ja.d1’ 
1-m piętrze, za rs. z75 r0Ciqo.28—l-A*^ 
bliższa na miejscu. 2-——

Blaga Kr 17.
Pod Nrem 146, Szeroki Dunaj, ® obS,t,r 

tnia r. b., jest do wynajęcia na“
LOKA ’ja(i,J;J.r 

z# sklepem, mogącym mieścić:. 0 w 
rję. Magle, lub Garkuchni# 1 J 
mość » l.m gnu m niiejseu, J'

Przy ulicy Ś-to Jańskiej j f 18^ ’* 
wym pod Nrem 2/2, od 1 KwietPia 
eą do wynajęcia „

ii O K A^^ę:^ 
na 1-m i 2-m piętrze, Jpif*
z 3 pokoi, kuchni, spiżarni } .1’}^ nii l"n 
domość na miejscu u Właścicw® 
trze. — 32^-<Li» ’
—■  ..... ———■——---- ——j stąp®

Od 1 Kwietnia r. b. jest do o< 
miesięcy sześć —

. . ' K *n»

^
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KHinkla,
przy rogu ulicy Bielańskiej i Ttomackiej 

JWr 2-gi nowy.
Jest zaopatrzony w znakomity wybór Fortepianów, 
Pianin i Melodykonów-, z pierwszych zagraniczuyen fabryk, 
jako to: Ronisch-Kaps Irmler-Cams Debain-Heitz- 
mann-Cramer-Kriebel i innych po cenach jak najumiarko- 

„ wańszych.

za W nabyty iflstruniBiit; Skład poręcza za trwałość tegoż.
-- 1—6—3408

Warszawie ulica Marszałkowska Nr 41
^^^fc^zyna okazowa może być każdej chwili obejrzaną.. 6—6 — 1578 —

maszyny skombinowane
do fabrykacji kół,

? *7*1 er .da zawiera sześć rozmaitych przyrządów do toczenia piast, sprych i t. p. 
| *°uów Can’a dziur prostych i poprzecznych (spryehowych) u piast, do wiercenia 

9*eln.’ ?raz do frazowania sprych i czopów, niezbędne dla fabryk powozów 
’°aów, poleca:

kkZad Maszyn i Wyrobów Technicznych

Szafy Kasowe Iniolmle,
■ Kantliairsi nowej feonstrufccji

_ w wielkim wyborze poleca

Nslad Główny Towarzystwa Akcyjnego
Warszawskiej Fabry Id Machin, Narządzi 

79 rolniczych i odlewów.
pray ulicy Senatorskiej JSr S©<

ZA. FIAT
Powideł śliwkowych węgierskich

ezaJnyBh. Za drugi wyższy gatunek świeżo otrzymanych po kop. 22>/j, które jako 
desserowe nieustępujące konfiturom do legumin, ciastek i placków, poleca

' Handel Braci WROBEL
pp Krakowskie-Przedmieście Nr 406, obok kościoła Ś-go Krzyża.
, Cukiernicy zechea korzystać i nadsyłać po próby takowych. 

feag-6 — 3020 —

Po - PŁYN DO FARBOWANIA WŁOSÓW
1 citgjo^dnem użyciu powyższego płynu włosy siwe i rude otrzymują kolor trwały czarny 

i rjj ^tyn, nie tracąc swej miękkości i mocy, a przez czas nie przybierają barwy zie
wu, U*J (jak to ma miejsce po innych płynach), lecz przeciwnie dostają piękniejszego po-

Ceoa
Skłas^dełka rs. 2, mniejsze rs. 1 kop. 50. ,

pjest .u główny w Warszawie u Jana Kalinowsk ego, ulica Marszałkowska Nr 61, 
*'ac Tea?a^yeia w Zakładach Fryzjerskich w Warszawie u PP. Aleksandra et Marcelle- 
Z’ W. j»A.*lńy Nr 8, H. Kocha ulica Rymarska Nr 5, J. Markowskiego ulica Bielańska 

t»0.Wiea v. °*śkiego ulica Długa Nr 26, M. Kocha obok kościoło Ś-go Krzyża, L. Sawie- 
2°£ 'lecała Nr 6, W. Smosarskiego ulica Długa Nr 43.—W Lublinie u J. Rozdoby 
5‘ Ch»aip Pojskim, w Radomiu u A. Massona, w Kielcach u Łoeakiewicza, w Siedlcach 

l*a> w Suwałkach u Zygmunta, w Białymstoku u A. Przezdembskiego, w Płoc- 
3—6 - 26'4 —

Żabia Ir 4.
Nabywszy prawo używania Zupełnie nowego sposobu 

oświetlania osób, patentowanego przez Akademię Umiejęt
ności w Paryżu, zdejmuje fotografie przy pomocy światła 
fotogenicznego.

Oświetlanie to ma wyższość nad zwyczajnem, iż czas 
eksponowania (zdjęcia) o połowę skraca, co nader pożąda
ne przy zdjęciach dzieci i osób nerwowych. Samo zaś 
światło działa łagodnie na wzrok osoby fotografującej się. 

2-6 — 3022 —

!!! WAŻNA WIADOMOŚĆ!!!
ula JW. i W. Właścicieli domów w Warszawie.

doiu^aw'adaffiiam JJWW. i WW. Panów, że już rozpocząłem wywożenie śmieci 
1 łui zo r/*02*®?1 hermetycznych, blachą wybitych, specjalnie do tego urządzonych, na 
9 ®Dał ° udz>elone pozwolenie wyższej Władzy: Przytem mam Skład Węgli i drze 
■|ei<si/,ow®8° w cenach najprzystępniejszych. Zamówienia najłatwiej przesłać 

pocztą. Chłodna Nr 38. A. Maciejowski.____ 2—3 — 3018 —

NOWOŚĆ! NOWOŚĆ!
Zakład Fotograficzny i Fototypowy

Magistrat Miasta Warszawy.
Dnia 2 (14) Marca r. b. o godzinie 12 w południe, odbędzie się w sali posiedzeź 

Magistratu licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje, na dostawę w roku 1877 
130-stu ławek ogrodowych, od sumy rubli 1040.

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złoży w czasie i miejscu wyżej 
oznaczonem, opieczętowane deklaracje napisane na papierze stemplowym ceny kop. 40, po
dług wzoru niżej zamieszczonego, wraz z kwitem Kassy Miejskiej, na złożone w tejże Kasie 
vadium w ilości rubli 104 i na koszta ogłoszenia rubli 20.

Warunki i rysunek ławki, są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magi
stratu, każdodziennie wyjąwszy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji.
Wskutek ogłoszenia z dnia . . . podaję niniejszą deklarację, iż podejmuję się dostawić 

w roku 11877, 130 sztuk ławek ogrodowych, za summę wynoszącą rubli 1040 (wypisać li
terami) 1 odstępuję od takowej sumy procentów NN. (wypisać Literami), poddając się wszel
kim zastrzeżeniom i obowiązkom w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kassie Miejskiej vadium w ilości rubli 104 i na koszta ogłosze
nia rubli 20, przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N N. pisałem dnia N N,
(Podpisać wyraźnie imię i nazwisko).

3 -3 — 2546 —

FABRYKA
Tektury Asfaltowej Dpiolmłej

F. J. PIETSCHMANN
w Warszawie

Kantor, ulica Leszno Ir 19, róg; Orlej
POLECA:

Najlepszą Tekturę asfaltową ogniotrwałą.
Paski tekturowe.
Gwoździe do tejże.
Listwy trój graniaste.
Lak asfaltowy i izolaryjny.
Smołę angielską najlepszą i t. p.
Wykonywa krycie dachów tekturowych i reparacje takowych 

swojemi uzdolnionemi robotnikami, pod długoletnią gwarancją.
4—0 — 2752 —

Warszawska Olejarnia Parowa
POLECA:

Olej rzepakowy do Jedzenia, Olej lniany, Olej i Oliwę do smarowania 
maszyn, Olej do palenia, Olej do skór, Pokost, Smarowidło do osi i trybów, oraz 

Oleje mineralne
w najprzedniejszych gatunkach, po cenach fabrycznych. Sprzedaż detaliczna odbywa 
się u W-go Roberta Werner, Elektoralna wprost Białej, oraz u W-go K. Rejcza- 

kiewicza, ulica Gołębia, w nowym bazarze.
Obstalnnki przyjmują się w Fabryce, ulica Hoża Nr 9, jaketeż w Kantorze 

W-go Leopolda Meyer, Rymarska Nr 6. Biorącym w większych partjaeh odstępuję 
się stos owny rabat 4—12 — 2627 —

Skład Materjałów Aptecznych
A. F. GALLE,

w WARSZAWIE.

Senatorska Nr 467b, nowy Ib,
naprzeciw kościoła Ś-go Antoniego.

POLECA:

Hiaj lepszą Oliwę prowancką.
Ocet stołowy czerwony, do sałat, majonezów i marynat, butelka 

k»p. 50
Sęki (syropy): malinowy, wiśniowy, porzeczkowy, na butelki.
Sól stołową chemicznie czystą, w nąjmielszym proszku. Śnieżnej bia- 

łaśei, w oryginahem angielskiem opakowaniu, funt kóp. 20.
Krochmal Hollenderski, prawdziwy pszenny, w paczkach jedne- 

fentowych.
Farbki do bielizny, w najlepszych gatunkach.
Francuzkie Perfumy 1 Olejki do włosów na funty i łuty.
Olejek do wody Kotońskiej, (6 łutów na garniec najlepszego spi- 

rytnsn).
Proszek Perski Dalmaeki i Kaukazki.
Proszek do czyszczenia metali.
Proszek do czyszczenia metali t przedmiotów lakierem 

wanych.
Massa do zaprawiania posadzek.
Benzyna we flaszeczkach i na balony.
Oliwa do palenia i do maszyn.
Smarowidło belgijskie w baryłkach i puszkach.
Jasiona, olejki i artykuły używane w gGrzelnlotwte, rawtw- 
apteczne, przetwory eshemiczae i Farby.

Artykuły powyższe nabywać można po takich samych cenach
-go K. Lerowskiego, niiea Marszałkowska Nr 59.

-0-12005
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Różne Nasiona
w sile kiełkowania, wypróbowane przez Szko
łę Rolniczą w Żabikowie, pod Poznaniem, na 
zamówienia dostarcza Dom Kommisowy J. A. 
Zieliński w Kutnie. —2884—3—3

Warszawska
OLEJARNIA PAROWA 

HOŻA Numer 9.
i 6—12 — 2626 —

Firanki Japońskie od rs. 3 k. 15 para

Nowy-Świat Nr 18.

Parusina na Fartuchy do powozów.

Ktoby miał do zbycia

z. s.
obrazkami, jW
n. rano, na 1 doJfft

Paweł wskaże. —2670—3—3 nagrodą. IsTlf-
jl,O3BOjeHO II,eii3ypoD BapmaBa 22 Zespala ' 6 
25Patrz vW Drukarni „Kurjera Warszawskiego** Plac Teatralny Nr 473 (nowy 5).

Redaktor Wacław Szymanowski.—Wydawca Gustaw Gebethner.

3

umiejący czytać i pisać po polsku, do Księ
garni Józefa Roeendorfa, Krak.-Przedm. Nr 
451/85, dom Roeslera. —3372—1—1

ze świeżym pokarmem, jest do umieszczenia. 
Wiadomość w Pruszkowie, u Mateusza Mi- 
ziurka. —3364—1—1

70 kop.
Garniec Nafty 

najlepszej Amerykańskiej, waga 7’/z funta, 
w Składzie Farb Malarskich

Pisarz Prowentowy
lub też Praktykant, poszukuje się od 1-go 
Kwietnia r. b. Adresa proszę składać u Ka
sjera Gazety Polskiej, pod literami J. K.

-3341—1-3

Wędliny Litewskie
jako salcesony, polędwice i karkowiny wie- 
pszowe, sprzedają się przy ulicy Złotej, w do

mu Nr 6, stróż Paweł wskaże. —2671

®
Z powodu wyprowadzki, jest do sprzeda

nia za bardzo nizką cenę
Dach z gontów, 

na słupach bez ścian, 34 łokcie długi, 36 łok
cie szeroki, 12 łokci wysoki, jak również 
Chuśtawka dubeltowa, w bardzo dobrym 
stanie.—Wiadomość w Tivoli, w bufecie.

2—2 — 3155 —

Bardzo tanio!
Z powodu wyjazdu, są do zbycia ładne 

Peterburskie SANKI. Wiadomość, ulica 
Leszno Nr 51, mieszkania 12. —3358—1—3

j—u ..

STANISŁAWA BAUMAN
przy ulicy Elektoralnej Nr ® 

(naprzeciw Banku). 
Nadszedł świeży transp°r 

CEMENTU Portland Ang1 'J 
Robirns et Comp. w 
nie. alej-

CEGŁY i GLINY ogniotr^' 
KOKSU i WĘGLI kainJ 

nych i kowalskich, °raZ.,e i 
TEKTURY smolowco^ 

BLACHY żelaznej do kn . 
dachów. 105 — 0

W domu pod Nrem 98/2977, róg 
kowskiej i Książęcą, do wynajęć1®

Ogrody warzywu®
i owocowe. Wiadomość na nd®js®\j

Potrzebny jest

Subjekt Fryzjerski.
Wiadomość w Zakładzie Zegarmistrzowskim, 
u p. Grabau, ulica Nowy-Świat, w domu Za
rządu Wojskowego. —3365—1—3

KARETA ?
miejska, na 2 osób, w dobrym stanie, jost do 
sprzedania za przystępną cenę przy ulicy 
Leszn ) Nr 54, mieszkania 1. — 3376-—1—3

B Olej rzepakowy 
do jedzenia,

Q codziennie świeży, przygotowuje i
3 sprzedaje, począwszy od garnca, w ka- 
Q żdej ilości, po cenach umiarkowanych.

Wyprzedaż Zupełna
do 8 Kwietnia, w Sklepie Broazowniczym: 
Monstrancje, Ombrakulum, Lampy, kościelne 
Kandelabry, Żyrandole i inne Bronzy pokojo
we i Szafy sklepowe. Ulica S-to Krzyzka 
Nr 10 nowy.—3340—1—3

Klawikort
mahoniowy, mało miejsca potrzebujący, zda
tny do uczenia dzieci, jest do sprzedania. 
Ulica Bednarska Nr 19 nowy, w oficynie na 
pierwszem piętrze Nr 9 mieszkania. Zastać 
można od godziny 1 do 3 po południu.

BROWAR.
Ktoby z Panów piwowarów, zecheiał wy

dzierżawić lub też nabyć na własność zaraz 
lub od Ś-go Jana browar egzystujący w mie
ście gubernialnem,. tylko jeden w którym się 
obecnie wyrabia piwo bawarskie i zwyczajne, 
raczy się zgłosić po bliższą informację do 
Bkładu wódek, róg Brackiej i Jerozolimskiej 
Alei Nr 1266/7 B.6—10—2739

Są do sprzedania

Dwie Dorożki,
na ulicy Twardej Nr 46. Wiadomość u wła
ściciela' dorożek. —3335—1—2

SKŁAD PŁÓTNA
Fabryka Bielizny gotowej

S. B. PRECm
ulica Miodowa Nr 10 nowy vis-a-vis 

sądu Okręgowego, 
poleca:

wielki wybór bielizny męzkiej, damskiej, dzie
cinnej i stołowej, dokładnej roboty, najśwież
szych wyrobów, które to. sprzedaje po niesły
chanie nizkieh cenaeh, jako to Koszule płó
cienne męzkie i damskie od kop. 90 i dalej, 
oraz Calisony męzkie od kop. 70 para. 
Szanowna Publiczność raczy przekonać się na 
mieiseu. —2854—4—6

Na dogodnych waru®^ j-oif^ 
kio towary przyjmuj® • 

J.,A..Zielińs^ 
Dom Komisowy

Mieszka1^'
składające się z trzech pi*n!i» 
kuchni z wodociągiem i ®>®w ^^(6- 
rą wspólną, na parterze, do >r A 
Kwietnia przy ulicy Mokot®’^^!^/

MieszkaJ^ 1̂ 
do wynajęcia oi Wielkiej pTiehn'a-i-i 
lub bez mebli, ośm pokoi z .,zOwi®!5'4 / 
drwalnią i górą. Ulica J_3338<ł-^^ j 
pierwsze piętro.------------ - ------------

Studgardu, Wagi stołowe no- 
-go zołotnika do 25 funtów, bardzo “ 
W składzie , papieru i galanterji 

wiat Nr 41.
—3013—3—3 ®

Za rs. 45 »

„ Fortepian | 
mahoniowy, do sprzedania z powodu wyjazdu. Jł 
Ulica Wielka Nr 5, mieszkania 11. a"

—3189—2—3 »

do piłowania cukru z rąbaczaml, ® 
w dobrym stanie, raczy pozostawić swój adres 
w Redakcji Kurjera pod lit. N. S. @

W Sklepach Stowarzyszenia
„MERKURY"

, sprzedawane są

Śledzie Angielskie
po kop. 3 za 1 sztukę.

8—0—1954

Zakład Stolarski
s. piekarskie^,

Bednarska Nr
poleca Szanownej Publiczności jAir 
procent taniej jak w magazyn®®"^, Fói 
Szafy, Łóżka, Komody, Stoły obi®O j jo ► 
teki, Umywalki, Kredensa i ® JiunldJe/ 
także przyjmuje się wszelkie 0',staL.jJoł”^ 
paracje w zakres stolarstwa gą

Potrzebny Ogrodnik
na wieś od 1 Kwietnia, posiadający język nie
miecki. Bliższa wiadomość, Krakow ikie-Przed- 
mieśeie Nr 9, mieszkania 5. —3381—1—3

Potrzebny jest

MAMKA
ze świeżym pokarmem, jest u Akuszerki przy 
ulicy Ogrodowej Nr 28. —3342—1—1

Do sprzedania ZAKŁADBD A * łf-IK..,.. — WYROBÓW KOSZYKARSKICH IWaterjai tljoi kowy | Szymona Czerniejewskiego, 
wełniany na suknię * przy ulicy Nowy-Świat Nr 36.

ulica Ciepła, Nr 6-ty, Przyjmuje obstalunki i reparacje na wszelkie
3 oubl gg' roboty w zakres koszykarski wchodzące, jak

również wyplatanie butelek do fabryk, 
® perfumerii, win, wódek, wyplatanie 

krzesełek etc. etc.
3CTMA TEŻ i GOTOWE ROBOTY.

FOLWARK
w blizkośei stacji Pruszków drogi żelaznej
Warszawsko-Wiedeńskiej położony, w dobrej . , _ _ 
glebie ziemi, przestrzeni ogólnej włók 13 ma- M ----------- --------- ----------------------- my
jący, jest do wydzierżawia od dnia 1 Lip------------------------------------ fłft FftftftFSftiS
ca 1877 r. Bliższa wiadomość u Rządcy domu, ą, | | łlnUttS UU I Ullul uu|l 
Nr 415, Krakowskie-Przedmieście. —3205—1 n/| ” • , • . •

Ważna Wiadomość! &
“ 5 Fabrykantów, bez względu gdzie 

takowe były nabyte.
LOUIS SCHLESINGER, 
Skład Maszyn do szycia.

przy uliev Nowy-Świat Nr 25. 
1351—15—0

Książkę <««
dnia Tb.* m. rano, na ri»^, 7 u„ 
dra, uprasza się znalazcę®‘^iat\ 
nu strojów przy ulicy No'J.3371<J^'

Reparacje
wszelkiego rodzaju wykony.

nie, dokładnie i Ł®nI° , 
FABRYKA 

Maszyn i Nar^> 
Jakóba Fajans * U.2O W

Danielewiezowska Nr

Poszukiwany J «

obszerny
zdatny na zakład fabryczny, 11 
niem od 1 go Liwca r. b. u yfae 
składać w Redakcji Kurj

Kronika Rodzinna^ 
na pierwszą połowę marca wyszła i ® ji-| 
Listy z Włoch do A. E. Odyńea. ±1- 
chów przy świetle księżyca,, z P05ni, m geM*' 
kopisów Zygmunta Krasińskiego.—11 
nienia przy kościele Panny M»rp ' ■ 
wie.—Walka z Muzułmaństwem w P‘ 
ludu polskiego, przez Z. Glogera. 
naukowego.—Korespondencje z —»kie-
Londynu (dok ). — Wiadomości lit. 
Bracia rywale, obrazy społeczens pr 
skiego z XVIII-go wieku, prze® 
szewskiego (d.c.).—Silva rerum. ®

BARDZO TANIO ’

Koszule męzkie
są do sprzedania, na tuziny, pół i pojedyn
czo, od rubla jednego za sztukę. Ulica Kru
cza Nr 4 nowy, pierwsze piętro, Nr 5 miesz
kania. —3156—3—3

Do sprzedania

Fis-Harmonia
Frayzera ze Studgardu, Wagi stołowe no
we od 1-go zołotnika do 25 funtów, bardzo 
tanio. W składzie ,ł—r-— - 
B. Boleewieza, Nowy-Świat Nr 41.

Komitet Towarzystwa Re
sursy Obywatelskiej.

Zawiadamia, że od 1-go Lipca 1877 r., na 
lat trzy, są do wydzierżawienia dochody z bu
fetów, sprzedaży win, kontramarkarni i re
stauracji tegoż Towarzystwa. Warunki dzier
żawy są do przejrzenia w Kancellarji Resur
sy, gdzie deklaracje opieczętowane do dnia 
15-go Marca 1877 r.'przyjmowane będą za po
kwitowaniem Intendenta, i w dniu tym o go
dzinie 7 wieczór, odpieczętowane zostaną.

3-3 — 3072 —

Hurtowy Skład Karawano
wej Herbaty 

Leopolda Nadeldruck 
przy ulicy Przechodniej pod Nr 3, sprzedaje 
świeżo otrzymane wyborowe gatunki nerbaty, 
po bardzo tanich cenach. PP. handlującym od- 
stępuje dawny rabat._____7—30 — 2955 —

Młoda Osoba,
dobrze wychowana i stosownie usposobiona, 
z upoważnieniem od Władzy, pragnie jeszcze 
parę wolnych godzin zając korepetycją, lub 
dawaniem przedmiotów klasycznych. Wia
domość od 12 do 3.—Tamże są do zbycia 
kompletne narzędzia do polerowania sre
bra. Krak.-Przedm. Nr 7, mieszkania 22, pra
wa oficyna^—3345—1—1

Place do sprzedania * 
łokci kwadratowych 30,000, przy ulicy Po- 5 
kornej. Wiadomość u Właściciela domu Nr m 
2191a, nowy 6. —3050—3 —3

Pięknego Siana 
i Koniczyny, 

dostarcza w 3 dni po zamówieniu, minimum 
12 centnarów, skład papieru A. Chodo- 
wieckiego dawniej Rakoczy, Plac Tea- g 
tralny Nr 7.—Cena siana za 1 centnar 3 pu- g 
dowy rs. 1 kop. 50, koniczyny rs. 1 kop. 65. rj

TCSAfflA
czyli tkanina nieplamista, nieprzemakal
na i niedopuszczająca robactwa i moli, 
znana ze swej praktyeznośei na podkła
dy dla chorych i dzieci, jak również na 
meble, powozy, walizy i t p.

BREZENTY
ezyli płaehty do ochrony wszelkich 
przedmiotów od zamoczenia, czy to 
w czasie przewozu towarów, jak np. 
Cukru, Wełny, Zboża i t. p., jak ró
wnież będących w odkrytych miejscach, 
jako to: zboża, siana w stertach lub 
workach i t. p. polecają na łokcie jak 

i gotowe podług życzenia

F. WIERZBICKI i S-ka
Róg Wierzbowej i Trębackiej. 

1-6-3262

Braci Wróbel
tegoroczne, 

nadeszły do Handlu

w różnych gatunkach.
27-0—20558
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Dnia 22 Lutego (6 Marca) 1877 roku",
 

K 8 I Ę GABNIA

GEBETHNERA I WOLFFA.
poleca niżej wymienione dzieła:

dla małych dzieci, przez H. J. z ryciny, kop. 30.
“ł 1 całość wiary katolickiej, czyli wykład jej historyczny, dogmatyczny, mo- 
’alny liturgiczny, apologetyczny, filozoficzny i socjalny, od stworzenia świata aż da 
•aszych czasów przez ks. J. Goume (Catechism* d« Perceverance), przekład 

h’ancuzkiego 9 tom. wyd. 3. Kraków, rs. 6.
“* rad zalecony wiernym przez J. E. Kardynała

 iw miast Seez i Troyes, przeł. z tran. J. Ż. ko-

 —- .ayślnej, czyli medytacje przez św. Alfonsa Liguorego, przekład i list 
°- Prokopa, kop. 30.

“?,c?wanie się do śmierci, św. Alfonsa Ltguoregr
. /"^ecznemi prawdami, użyteczne tak świeckim jako i dueni

‘ ®smo*owski. Kraków, kop. 75.
. Jezusa Chrystusa, nowe dowody z ostatnich napadói

Wywóri^0 Przez Ńieolas‘a, przeł. ks. J. Dębiński, rs. 1.
Prawdy chrseścjańskiej ze stanowiska filozofji, dogmi

PoPula,rnNJC?!_a«‘a’ z francuzkiego przeł. E. F. Massalski,. 2 tomy (rs.
-®rne przysposobienie dzieci do pierwszej spowiedzi i komunii, 

brog^cińsklego, kop. .45.
Drauzd^iwAt/n snnknin sumienia i doskonasci moralnej.

>ainy liturgiczny, apologetyczny, filozoficzny i socjalny, od stworzenia świata 
’aszych ezasów_ przez ks'. J. Goume '(Catechism* d« Perceverance), pi 

^łOS . -- o- " ...... .. . — —-
\w*?tych. Zbiór myśli, przepiśów i 
Ar?yoiskupa Lyonu i przez Biskupó' 

0 m P2e-l«k 30.bitwie m

;o, czyli rozmyślania nad 
. VoW»cznem* prawdami, użyteczne tak świeckim jako i duchownym, przeł. z włoskiego 

, • Osmołowski. Kraków, kop. 75.
t*. Bniot 2usa Chrystusa, nowe dowody z ostatnich napadów niedowiarstwa wyeią- 

latu i historji, przez 
. 3 ko. 30) zniż, rs 2. 

", przez ks. Ant.

my, przez ks. Ant. 
'-•nssiego, rs. 1 kop. 60.

^ficiu2/an’e miększe, rs. 2 kop. 50.
śni i Czy’‘ godziny na cześć Najświętszej Bogarodzicy P. Marji, według obrządku ko- 

kzymskieg». Kraków, kop. 60.
», j „• n*a o męce Chrystusa Pana, z dodaniem drogi krzyżowej, przez ks. H. K. 
'Vojn, !? w5d. rs. 1 kop. 35.
Ż We' ?Ch°wna» czyl* nauka poznania, pokonania samego siebie i dojście do prawdzi- 
ł*otZh.8k? nałośei .ehrześejańskiej, przez ks. Scupoli, Teatyna. Kraków, kop. 30.

. wybawiciela Świata Pana naszego Jezusa Chrystusa, spisany wedl* 4 oh 
—^lln8elistów. Kraków, rs. 1 3—3 — 2795 —

Maurycego Orgelbranda
w WARSZAWIE.

JEZUS CHRYSTUS 
Powiadany, żywy widzialnie w świecie 

i ŻYW W DZIEJACH,
PRZEZ

Ludwika veuillota 
dołączeniem przez E. CARTIER’A studjum o 

sztuce ehrześejańskiej.
Zdobione 16 cłiromolito<rafjarnl ł miedziorytami I f©» 

totj pimi, oraz ISO drzeworytami 
podług pamników sztuki od katakumb aż do dni naszych, 

przekład polski

Księdza MICHAŁA
Redaktora „ENCYKLOPEDII KOŚCIELNEJ."

literj0 to Europejskiego rozgłosu i sławy pod. względem warto
Prze°hodzi wszystko co dotychczas o Stworzycielu 1 

^Uto£?1«Pi8ano» a ozdobnością swoją pod względem druku, ohro- 
1 drzeworytów, pierwsze też miejsce pomiędzy polskiemi 

Odir 4twami zaJmie. Wychodzi ono drogą prenumeraty pooząw- 
uty ^istopada 1876 w 12 zeszytach miesięcznych objętości 40 do 

u*Uc druku, z odpowiednią liczbą tablic i chromolitografli. 
h Cena zeszytu rubel jeden.

kw»U?*r&t? wnoBi6 mozna częściowo po rublu, przy odbiorze każdego zeszytu 
*®* «ie taJnyeh ratach po rs. 3 lub w całości rs, 12. Przy odbiorze pierwszego zeszytu 

u Za ostatni.
^*’enm pocztą całe dzieło kosztować będzie rs. 13, które nadsyłać można: przy

nia kilt i ’ nas.t?Pn*e w kwartalnych przerwach oo rs. 3 lub w całości rs. 13, dla u- 
'L®> czy],- “a*rotnej korrespondeneji. Wysyłka zeszytów uskutecziiać się będzie co 3 mie- 
> *. Rrenum 3 teszyty razem'

"lljj przyjmuje wydawca w księgarniach swoich, naprzeciw posąga Kopernik*
. 1 «y ulicy Senatorskiej Nr 2‘ł, oraz wszystkie księgarnie w kraju i zagranicą.

13—0 — 19073 -

fiWSTiOT I MACIERZYŃSTWO
‘ siyii

8w Sziców i nauka dla dzieci na tle życi •
Moniki, matki Sw. Augustyna osnute,

•wiŚ* * Prsp» ka. Em BOUGAUD, Wikariusza jenerainego Orleańskiej,
Tadeusza Mankielua, Administratora paraf; i Molowej Góry 

Taw ®,8,awa' 1874. ®ena r! 3 kop. 50: przesyłka kop. 25.
’•Sowny w Księgarni Gebethner® i Wolfia Krakowskie-Przedmieście Nu

21 .nJyeia ^e wsaystkich znacznieisuych księg-stoia^f u Wa>,.-zawie i .tapr*wiuajl 
. _ T łKM -

20 TOMÓW
na j nowszych.

PDwieści, PoMżi, FaWb i
Utworów DramatyczijcliU

NAKŁADEM
WYDAWCY BLUSZCZU.

Wyjdzie w ciągu roku 1877 20 tomów
(TliST CZJAAZ

POWIEŚCI PODRÓŻY, PAMIĘTNIKÓW I UTWORÓW 
DRAMATYGZKYGH,

bądź to oryginalnych, bądź wybranych z literatury 
angielskiej, francuzkiej, niemieckiej, włoskiej i t. d. 

przełożonych na język ojczysty przez zdolnych 
tłóniaczy.

Tomy ukazywać się będą w przerwach od2*ch do3-ch 
tygodni. Kwartalnie pięć. 

Cena wszystkich 20 tomów 
w ciągu roku 1877 wyjść mających

Kwartalnie w Warszawie . rs. 1 kop. 20.
Z przesyłką na prowincję . rs. 1 kop. 25. 
w Warszawie rocznie . . rs. 4 kop. 80. 
z przesyłką na prowincję . rs. 5.
Serja pierwsza tego wydawnictwa obejmująca 

rocznie 20 tomów wyszła w roku zeszłym, sprzeda- 
je się po tejże cenie.

Drugi tom na rok 1877 wyszedł z druku i za
wiera powieść:inni Hiniii.

I3 O W TEŚĆ

przez GrTJA-LDO.
Michał Gluck sberg,

Księgarz-Wydawca, ulica Nowy-Świat Nr 55.
2—0_______________________________ _______________ IO47 ~

.Nakładem Okładu Atut 
GEBETHNERA I WOLFFA 

wyszły i sprzedają się w znaczniejszych składach nut miejscowych i na prowincji: 

SZEŚĆ PIOSNEK 
kompozycji

H. JARECKIEGO
Nr 1. Serdeczna dola  kop. 15.
Nr 2. O niedobrej dziewczynie .................................... kop. 15.
Nr 3. Pieśń Gondoljera........................................................................... kop. 22'/a.
Nr 4. Biała róża. ................................................................... kop. 22»/,.
Nr 5. Stokrotki.............................................................................................. kop. 37'/,.
Nr 6. Pieśń dziada................................................................................... kęp. 15.
Cena wszystkich razem w jednym kajecie m. 1. 6—6 — 1502 —

12990939



Wyszedł w ty»h dniaeh i jest do nabycia w znaczniejszych księgarniach 
krajowych i zagranicznych

tom drugi dzieła pod tytułem: 

GOSPODARSTWO PASTEWNE 
jako środek podniesienia rolnictwa krajowego

•pracował

Antoni Strzelecki.
Cena rs. 2 top. 50. Cena całego dzieła w2-eh ternach rs. 4 kop. 50.

8kłnd Główny w księgarni
GEBETHNERA i WOLFFA.

2-3 _ 3144 —

NOWY KODEKS KAR
NAKŁADEM

Maurycego Orgelbranda 
naprzeciw posągu Kopernika, 

wychodzi od Grudnia 1876 r. w zeszytach 5-ciu arkuszowych 

Weis Kar tajcl i Puprawczy cli 
nowo wprowadzony w Królestwie Polskiem, 

z objaśnienieniami tekstu, artykułów wyciągami z wyroków kassacyjnych 
przez

Dra W. MIKLASZEWSKIEGO 
Tekst w językach rossyjskiem i polskiem 

Wydanie niniejsze jest najdokładniejsze 
ze wszystkich dotąd ogłoszonych

Cena zeszytu 5 arkuszowego 45 kop., z przesyłką pocztą 50 kop. 
Przy odebraniu pierwszych 3 zeszytów wnosi się rs. 3, a przy 

czwartym drugie 3 rs.
2—12 — 2499 —

Wyszły z druku dzieła pod tyt.

OBOWIĄZEK, 
PRZEZ 

JULIUSZA SIMONA
przełożył z drugiego wydania frantuzkiego

KAZIMIERZ KASZEWSKI.
Dzieło to w oryginale franeuzkim, doczekało się 11-go wydania. Autor rozbiera walem 

wszeehstrenaie ideę obowiązku. Pojmuję ją jako wielką siłę jednostkową i społeczną. Myśl 
ta przeprowadzona przez główne stosunki żyeia z głębokiem wpatrzeniem się w duszę ludz
ką z jasnością myśli i niepospolitym darem słowa—czyni dzieło Simona jednym z najszacow
niejszych umysłowych w naszych czasaeh.

Cena egzemplarza rs. 1 kop. 20.

WsDfitasna psyćWoiia pozytywna
PRZEZ

T. RIBOT A, 
przełożył z franouzkiego i opracował 

JULJAN OCHOROWICZ
Oddawna już umysły poważniejsze szują potrzebę obeznania się z systematami dzi

siejszych filozofów angielskien, których nazwiska tak często obijają się o uszy, ale wyzna
wane zasady mało komu są znane. W dziele swojem. w sposób jasny wyczerpujący i o ile 
można, objektywny, daje obraz systematów psychologicznych: Stuarta Milla, Baina, 
Spencera, Łewesa i Baileya, uzupełniając' go jeszcze wyłożeniem zasad Hartleya 
(w XVIII) i Milla starszego. J

Dzieła te sprzedają się we wszystkich księgarniach.

Michał Glucksberg.
Księgarz Wydawca ulica ISowy-Hwiat Ir 55.

1—3 — 32T1 —

Dzieła pod tytułem:
DZIEŁA DRAMATYCZNE „

WILLJAMA SHAKESPBAKB

K
 Przybyły w tych dnia niżej pedpieany j d®1^, 
wych nowego

tańszym kosztem, jak dotąd pra. < 
poszukuje miejsca w odpowie^ 
lub wspólnika na założenie. J® podok, 1’ 
toaletowych, pomad, olejków i w r> 
przedmiotów. Adres ulica Jeroz 

"“1 LusWcke.
Kteby sobie życzył nabyć z®'*nV-

w średnim wieku, z ehlubnemi świadectwami, 
poszukuje miejsca do zarządu domu, dozoru 
dzieci, towarzystwa lub też jako Kasjerka. 
Wiadomość, ulica Marszałkowska Nr 71 no
wy, stróż wskaże miejsce. —3382—1—8

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 9 (21) Marca r. b. o godzinie 12 w południe, odbędzie się w sali lieyla^<!jtr 

Magistratu miasta Warszawy, licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje na. 
nanie w roku 1877 robót brukarskich z dostawą materjałów w III oddziale inżenierskin*. 
sta Warszawy, na ulicach w wykazie wymienionych, od cen w wykazach zamieszczony yj-

Warunki licytacyjne i wykazy cen, mogą być przejrzane w Wydziale Adinin13*. 
nyin Magistratu w godzinach biurowych, szczegółowe zaś ogłoszenie o licytacji, jakv®:nej- 
do deklaracji, wydrukowane zostały w Dzienniku Warszawskim, oraz w Gazecie 1’oliCJJ^

Dwaj Awanturnicy i 

i Kasandra Cyganka 
komedje w 4*h aktach przez 

Kochanowską 
(Konopasak).

są do nabycia we wszystkich Księgarniach; 
Skład Główny w Księgarni Okońskiego przy 
nłicy Miedowej Nr 3. Cena egzemplarza Ka
sandra kop. 30; Dwaj Awanturnicy 
kop. 40. '________ —1—1—3212

NIEMKA 
młoda, posiadająca język francuzki i muzykę, 
jest zaraz do umieszczenia. Także Bony 
Francuzki, Niemki i Polki, Osoby udzielające 
lekcji na godziny, oraz Panny służące i Go
spodynie. Wiadomość w Rekomendacji 
Nauczycielskiej Natalji Cieślińskiej, ulica 
Bielańska Nr 17 nowv, obok Apteki.

—3410—1—6

w średnim wieku, wdowa po obywatelu ziem
skim, zbiegiem smutnych okoliczności, w kry- 
tyeznem znajdująca się położeniu, poszuku
je zajęcia do zarządu gospodarstwa domo
wego, dozoru i opieki nad dziećmi, lub też 
jako sklepowa przy sprzedaży pieczywa, mą
ki i t. p. Adresa uprasza zł.iżyć w Redakcji 
Kurjera Warszawskiego pod lit. G. M.

-3016—3-6

gdyż mieszkańcy tejże okolicy al®, te?0A 
dobnych zakładów w blizkości i a ‘ e za'* 
narażeni na długie oczekiwania, pos n 
przyjść PP. przedsiębiorco a w Pj’j’j.j 
nowiłem urządzić w domu moim Nr . ioką*af» 
dwa sklepy wraz z odpowiednwn> jjj |i( | 
na pomieszczenie Cukierni i rUijk9 
C’. bardzo korzystnemi war >., *^4 

ą do wynajęcia od 8 go Jana „10g-lf 
zgłoszeniem się konkurentów, bęaą

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 16 (28) Marca r. b. o godzinie 11 przed południem, odbęizie się * B.aJ.Uje,ł 

oyjnej magistratu miasta Warszawy, licytacja m minus przez opieczętowane d?kląra Ajg' 
wykonanie w 1877 roku robót brukarskich z dostawą materjałów w IV oddziale ,n 
skim miasta Warszawy na ulicach w wykazie wymienionych, i od cen w wyka*aC* 
szczonych. inis^t

Warunki licytacyjne, oraz wykazy een mogą być przejrzane w Wydziale 4 
eyjnym Magistratów godzinach biurowych, szczegółowe zaś ogłoszenie ó licytacji J pell' 
wzór do delaraeji, wydrukowane zostały w Dzienniku Warszawskim, oraz w Gazetl . 
eyjnej.. 1—3 — 3266 '>-zZ

W dniu 28 Lutego (12 Marca) r. b. o go
dzinie 11 z rana, sprzedane będą w drodze 
subhastacji w Sądzie Okręgowym Warszaw
skim, Wydziale IV

Dobra Rudzienko 
w powiecie Nowo-Mińskim, w blizkości drogi 
żelaznej położone, rozległe włók 92, posiada
jące pokłady torfu. Licytacja rozpocznie się 
od rs. 86,666 kop 663/. jako ’/3 części taksy. 
Wadium rs. 6000. Warunki przejrzeć można 
u Sekretarza Sądu Okręgowego Wydziału IV 
i u podpisanego, sprzedaż popierającego 
Obrońcy, w Warszawie pod Nr.m 586b mie
szkającego. — Aleksander Pludrzyński.

mieszkalny wraz ze stejoią
ogródkiem, na wsi w gub. He d 1»3^ 
miasteczkiem Rososz, nęd1 «ec*g pod /U 
raczy się zgłosić na uhcę! 12 d
mieszkania 7. codziennie od bk^Ll^ 
prócz Niedzieli.

Nauczycie 1^, 
posiadający języki niemiecki i rusko ’**’ 
bardzo korzystną posadę w Warw® fr^ 
Belgijczyk, znający wybornie 
cuzki i niemiecki, z upoważnieniein prz®k 
naukowej, szuka miejsca. Kraków®*1. 
mieście Nr 7.—Dąbrowska.

Potrzebna jest zaraz do Miasta Si*01 
mil koleją .

P A. N N A «,
do kroju sukien damskich, znająca “Xgie 
ten zawód. Interesantki raczą «>.? .'j 
kamienicy przy rogu ulicy Ciepłej 1 pr»* 
Nr 3, wejście od Ceglanej, 3 pięg^ 
ręka ze wschodów. —3355—1'S—
BaSS®??*® Na ulicy pryncypalnej, JJS ki***

(SZEKSPIRA).
wydanie illuatrowane, ozdobione 545 drzeworytami 

EV'^STTJNTKTJ' Eł. O. SELOUSA 
przekład St. Koźmiana, J. Paszkowskiego i L. Ulricha 

z dodaniem życiorysu poety i objaśnień
pod redakcją

J'. I. KRASZEWSKIE^^
S^esasyt 48 wyszedł z druku. W

Dzieła Szekspira wychedzą zeszytami objętości 40—48 stronie z 10—11 drzew0 J 
Os dni 15 wychodzi zeszyt jeden, wszystkich będzie 50, które złożą trzy tomy.

Cena zeszytu 30 kop. .
Przystępujący do prenumeraty płaci za zeszyty, które otrzymuje i za ostatki 

dalsze zeszyty opłacana być mogą częściowo przy odebraniu. . cajoŚ®1
Z przesyłką pocztą cena całego dzieła rs. 18, które być mogą wniesione

* połowie lub przy zapisaniu rs. 3, po odebraniu zeszytów 8, 15, 24, 32 i 40. po J3’ vsbeif
Spółka wydawnicza Księgarzy: Gebethner i Wolff, Michał 61uc*



WSM Ill -

W IB

150

Królestwa

1
1
1
1

1
i
i
i
1
2
4
6

10
2

& V

pół butelki 

Rsr. kop.
— 33
— 43
— 63
— 68
— 78
— 53
— 38
— 78
— 78
— 53
— 78
— 78

® W w

WIEN $
•fOtNS—-

Gatunek win w_ beczkach 
butelek 
Rsr.

56
68
77
86
96
77
62
98

158

114
114

blaly
..............  SiMo,....................

Of
czerwony

V«9X ' • • 
luster”1'*. • 
^Sefrbru'ch’ 

Tofeer Nr i : 
KroXer Nr 2 .
R.,n Essens 1 . 

Essen? 2 .
d© Santó

ł-J—12

50
Generalny Reprezentant dla Cesarstwa i _

— 2144 — B. NEUMANN.

WYŁĄCZNA AGENTURA I SKŁAD GŁÓWNY
j,, na cale Królestwo i Cesarstwo

nranek i Lambrekinów Japońskich
Ir. zupełnie wykończonych, naśladujących do złudzenia, kosztowne materje 

BlePrzemakalno-WeDljlacjjnycb Patatów i Baszłyków 
’,Pfzy>il . Cywilnych oras wojskowych

116JOWanej fabryki angielskiej, wynagrodzonej złotym medalem na ostatniej po
wszechnej wystawie wiedeńskiej.

W X XVkJL-l. JL X1N X
'pna'r n’ePrzemakalnej, nieplamistej i niedostępnej dla moli, na obicie mebli, oraz me- 

‘T,lz powozów, na wyroby Ryn arskie, na pokrycia namiotów, wozów i innych

v % Gotowych wyrobów
yksatyny: mianowicie! halek, fartuchów, serwet, brezentów, oraz z gumy 

* k ®Prz ,iWanej; kołder zdrowia i sztylp.
laje powyższe wyroby w większych ilościach, po cenach fabrycznych, 

Wvi'6kiet 8 ®- Łewenberga przy ulicy Wierzbowej Nr 4, w oficynie Hotelu 
W'Wnn’ codziennie od godz. 9 rano do 5 wieczorem. Handlujący otrzymują rabat, 

fabrv Prze^aż detaliczna na całą Warszawę tychże wyrobów, również po 
dorn>reznyełG odbywa się wsklepiePP. Wierzbickiego i Sp. istniejącym w tym 

ulicy Trębackiej. 5 6 — 2519 —

z
07/

zawiadamiamy niniejszem Szanowną Publi- ’ 
I J ' czność, iż otworzyliśmy w Warszawie 

przy ulicy 

Długiej pod Nr 45. wdomu 
■- Temlera /

j filię naszego hurtowego składu win li

wWiedhiu, Peszciei Warszawie
" < Poniżej zamieszczamy cennik i nadmieniamy, że nasze

wina na
wszystkich wystawach międzyna

rodowych uwieńczone zostały 
przedniemi medalami, fi 

nie mniej, iż naszym głównym zadaniem będzie wprowa- h 
dzenie i rozpowszechnienie prawdziwie zdrowych i \ 

niefałszowanych win Węgierskich. 
1^. zajmując się wyłącznie sprzedażą win węgierskich, bę- 

le®y teinbardziej w możności zadosyć uczynić wszelkim wymaganiom 

Z szacunkiem JEAN 8TIFT & FILE 
v^'7woi’ni Dostawcy Ich Cesarskich Mości Cesarza Austrjaekiego i Niemieckiego. 

(wjn. ’’ końcu zwracamy uwagę Szanownej Publiczności na gatunek nasz Vinde Santó 
koiaitr■ rowia) który przez sławnego Professora Sigmond w Wiedniu i innych zna- 

ych doktorów zagranicznych rekomendowany na choroby nerwowe i żołądkowe.
całe butelki

Rsr. kop.
60
80
20
30
50

70
50
50

50
50
50

SKŁAD DRZEWA OPAŁOWEGO

l\tersburgu, Newski Prospekt Nr 18.
lo ’wiadomości Szanownych PP Kupujących, iż cena Cygar 

' 8ama pozostanie, pomimo to, że ód Stycznia roku bieżącego, cip złote: 
1 aa żądanie będą wysyłane. 2—2 — 3971 —

JANA POLKOWSKIEGO,
to Wroniąj, Nr 1147, obok targu Witkowskiego.

6ążeń kubieżny drzewa z odstawą i ułożeniem: Sosnowego rs. 12, Brzozowe- 
^in Ur* 0 rabane o rs. 1 d*ożej, bez odstawy o rs. 1 taniej. Obstalunki przyjmują 
®aun> ^'8° Lemańskiego, G -aniczna Nr 11, Wiśniewskiego, Zapiecek Nr 1. Składy 
Hesu artena’ Elektoralna Nr 8 i Kobylińskiego w bramie Hotelu Saskiego, oraz Se- 

<*y ]> ^zewo8^ kupieckiej,pobierają o 25 kop. wyżej.
^^ńtor JL^yborowe, miara rzetelna, odstawa natychmiastowa- Koszta posłańca lub po- 

zwraca. 11—12 — 1636 —

Skład Kommisowy Towarów Blawatnych
: wyrobu fabryk St. Petersburskich i Moskiewskich

róg Miodowej i Senatorskiej.

Zacząwszy od 1-go Marca, co tydzień świeży transport Parkali i Kretonów 
kolorowych z najcelniejszych fabryk, na Suknie, Koszule, Meble i Firanki.

Na bieżący sezon Skład zaopatrzony w wybór materjałów wełnianych, bareży
I lnianych i wełnianych. 1—2 — 3405 —

IWONICZ.
Wyroby chemiczne z wód Iwonickich otrzymywane

do leczeń zimowych używane.
Podpisana Dyrekcja, ma zaszczyt donieść szanownym Panom Lekarzom i Szanownej 

Publiczności, iż przygotowała znaczny zapas przetworów chemicznych z wód Iwonickich o- 
trzymywanych, przyrządzonych wedle przepisów Komis(ji balneologicznej, głównie wedle prze
pisów' Dra Czyrniańskiego, Professora ehemji w Uniwersytecie Jagiellońskim, Dra Rośei- 
szewskiego, Professora ehemji w Uniwersytecie Lwowskim i Dra Lutostańskiego, a miano
wicie:

Sól Iwonicka
przez wyparowanie wody otrzymywana.

Ług Iwonicki 
zawierający wszelkie skuteczne składniki C. 1930 

(w ciepł.lOu K. 90,5° Ba omego).
Muł Swonicki

do obkładów używany
Powyższe przetwory wysyła Dyrekcja na zamówienie natychmiast w oryginalnych pa

czkach, mieszczących nie mniej jak:
5 kilg. soli (kilg, po 2 fi-.) za 10 fran. 1 „u5 litrów ługu (litr po 2 fr.) za 10 fran. J w paczkach blaszanych.
10 kilg. mułu (kilg. po 20 kr.) za 2 fr. w skrzynkach.

Broszury o Iwoniczu, również opis sposobu użycia wyżej wzmiankowanych przetworów 
rzzsyła na żądanie franco i gratis.

Dyrekcja Zakładu Zdrojowego Kąpielowego
3—3 — 2664 — Poczta: w Iwoniczu.

Niewielkie summy, 
przypadające do podniesienia z kass rządo
wych lub Banku Polskiego, kto ma do od
stąpienia, niech się zgłosi do lokalu Nr 6. 
domu 97, wprost kolumny Zygmunta. —2448

Grzyby suszom
po kop. 25 za funt, biorącym a jmniej 20 
funtów, po kop. 22‘/j. Dostać można, ulica 
Elektoralna Nr 28, mieszkania 11.

-2685- 6-6

GRANULE
DE

KOUSSO ZIARNISTE

PRZECIW SOL1TEROWI

MENTEL

IIBardzo tanio!!
Drzewo opałowe

w suchym i zdrowym gatunku.
Sprzedaje się na placu przy linji Drogi Żel. 
W. W. w Warszawie, wychodzący na ulicę 
Twardą pod Nr 49, wprost Fabryki Dru
cianej W. Ńandkiego, po następującej cenie: 

Za sążeń drzewa
Sosnowego z odstawą rs. 11 k. 50 
Olszowego „ „ 12 „ 40

Brzozowego „ „ 13 „ 50
Dębowego bez odstawy 12 „ — 

Porżnięty i porąbany Sążeń o rubel wyżej. 
2266—6—11

KOUSSO

Jedna doza jest dostateczną.

W tym stanie Kousso zazywa się
łatwo i bez wstrętu.

Składy w Warszawie u pp.
A. F. Galie i Ludwika Spiess.

I-

LA VELOUTINE-
(WKŁUTY Ul A) 

tótffe proittk rytowy 
fńmutem,

se« siórjt 
twarty c »4e /WS 

widoexnys
wgo, mdaje piet Mfiiii

i.
WpaluM KAROL JAf. *

POMMADE SATIN 
(POMADA ATŁASOWA.) 

i SiftMi, gtadkoU

g sAetfosroimief wtttlkitk tuzłoiMi 
e sfatiiitm mrów.

) ®, de la Rate, — W PAR YŹ U.

Można korzystać z przyjazdu na krótki 
czas Malarza Artysty, który sztucznie uczy 

Matswae Ra szkle
HELIOMINIATUR

i niemniejąeych rysować, obowiązuje się ten
że od 6 do 10 lekcji zupełnie nauczyć. Hotel 
Saski Nr 16. —3163—3—5

BROMURE DE CAMPHRE

Du Docteur GLIN | 
LAURĆAT DE LA FACULTĆ DE MŻDECINE DE PARIS 

(PRIX MONTYON)

Kapsle i Pigułki z Bromkiem kamfo
ry, Dra GLIN używane sj : w nerwowych i, 
mózgu chorobach, w Astmie, Bezsenności,i 
Biciu serca, Isteryce, Epilepsyi, Żaglu ! 
szeniu, Migrenie, Hallucynaryi, w Cho
robach pęcherza moczowego i dla uspa
kajania wszelkiego rodzaju excytacyl. j

PARIS, 14, rue Radne, GLIN et Ce,
W Rossyi, za receptą doktorów, w apte-l 

kacb Cesarstwa. i
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W Drnkarai „Karjeia V?«nsaw8ki«gó?u—Pla«"Teatralny Ńt 473 (nowy &)

irzez do- 
'bywateli.

przez cały post codziennie, poleca Handel
Win Józefa Purwin, Miodowa Nr 16 
nowy. —2330—10—12

suche i ciepłe, złożone z siedmiu pokoi z bal
konem i kuchnią, jest do najęcia od 8 Kwie
tnia r. b. —3025—2—3

redaguje i uskutecznia biuro Radcy Honoro
wego Burby, w domu pod Nrem 533 na rogu 
Krakowskiego -Przedmieścia i Podwala.

—2645—6—6

Dnia 1 go Marca po południ^

Za bardzo nizką cenę, są do sprzedania

2 sznury Korali.
Ulica Bielańska Nr 5, stróż wskaże.

—3387—1—1

Starożytne Biórko 
damskie, z bronzami, gruntownie wyrestauro- 
wane, w iaknajlepszym porządku, za cenę 
fabryczną, do sprzedania. Krakowskie-Przed- 
mieśeie, naprzeciwko Hotelu Europejskiego 
Nr 40, zakład stolarski. —3359—1—5

do wynajęcia od 1 Kwietnia, 5 pokoi, z kuch
nią i wodociągiem, z meblami lub bez tako
wych. Ulica Żórawia Nr 27 lit. a, na parte
rze. -3385-1-3

Za rs. 180 do sprzedania
Fortepian Hofera o 7 oktawach, maho ■ 

niowy z metaowym blatem 4-ma azprejeami 
z silnym tonem. Marszałkowska Nr 71, mie
szkania Nr 39, od 2 do 5. 2—3 — 3023 — 

Materja czarna,
Płótno na prześcieradła, Weba prześliczna, 
3 karczki do koszul, kaftanik, syberynowy, 
oraz wybórne Ogórki. Plac S-go Aleksan
dra Nr 14, mieszkania 6. —2506—3 —3

Jest do sprzedania

kilka Sukien wełnianych 
i bielizna damska.

Ulica Nowy-Świat Nr domu 13, mieszkania 3. 
—3177—2—2

Kapelusze, Suknie 
i Okrycia, 

przyjmują się do roboty, podług najlepszego 
kroju, za przystępną cenę. Ulica Krzywe- 
Koło Nr 6 nowy, pierwsze piętro od tyłu 
(na dole piekarnia). —3337—1—3

Do wynajęcia, z meblam^Dwa Pokoje 
przedpokój i kuchnia, od 1-go U wie 
za 90 rs. kwartalnie. Wiadomość 
dzie herbaty Bakumenko, 3_

Jest do odstąpienia w każdym czasie

Flaczaraia.
Ulica Przejazd Nr 2. Wiadomość na miejscu.

Partję pięknego

Krochmalu Kartoflannego,
•trzymał w korni i do sprzedania.

Trębacka Nr 5. W. Wambach. 
—3390—1—3

Do sprzedania

Burnus Velours nowy, 
wcale nie noszony, na osobę wysoką i dobrej 
tuszy. Aleja Jerozolimska Nr 7, mieszkania 2. 

-3398-1-1

INTERES 
wymagający małego kapitału nakładowego, 
a zapewniający dobre utrzymanie, jest do 
odstąpienia zaraz, lub od 1-go Kwietnia r. b. 
Bliższa wiadomość ulica Furmańska Nr 6 
w Składzie Węgli Kamiennych.—Tamże jest 
do sprzedania: Wóz w hołoblaeh, w dobrym 
stanie i Szyld 5 łokci długi i l* 1/, szeroki. 

—3399—1—2

si*1 
charcik, maści szaro-żółtej ’ UP.1
i podbrzusze białe, wabi się ivjdok pł' 
się o odprowadzenie na ulicę 
mieszkania Nr 2, za nagrodą. ,oWej V 
siadasz do odpowiedzialności sąo^A,, 
gniętym będzie. —-~7***^ j

RESTAURACJA
do sprzedania z powodu wyjazdu, przy ulicy 
Długiej Nr 4. —3360—1—3

z 1 .
Kto odniesie ró;
Nr 39, do stróża '
W razie nieoddania, P^’^nie. „
powiedzialnośei pociągnięty _ 333®

Do sprzedania

2 Szafy
jesionowe na orzech, oszklone, duże, z szufla
dami i szufladkami, oraz inne przybory sklepo
we, jako to bufety sosnowe i różne rygały. 
Wiadomość ulica Senatorska Nr 22. ‘stróż 
wskaże. —3346—1—3

Wspólnik z kapitałem
od 2000 do 3000 rs.

potrzebny jest do interesu przemysłowo-fa- 
bryeznego, egzystującego od lat 30-ta. Po- 
żądanetn jest aby reflektant był osobą mogą
cą brać udział w prowadzeniu interesu. Wia
domość uprasza się zostawić w Redakcji Ku- 
rjera Warszawskiego pod lit. C. P.

—3374—1—3

U Akuszerki E. P. 
ulica Żórawia Nr domu 5 nowy, jest osobny 
Pokoik dla osób spodziewających się odbyć 
słabość gdzie chora znajdzie troskliwa opiekę.

—3009—2—3

LOKALE
gruntownie odrestaurowane, do,wyn A 11W 
Wielkiej Nocy w domu Nr 315/4 P> ^ier> 
Nowe-Miasto obok kościoła S-go Kw:etrs«®' 
w miejscu spokojnem i z czystemp1 jpl«

a) 3 pokoje, przedpokój i kuchnia *
od ogrodu, za rs. 300 rocznie. j.ueti«1.*’

b) 4 pokoje, alkowa, przedpokój ‘ ejni4 
na dole, z tych 2 frontowe za rs. 4 jr 
Lokal ten może być podzielony w 
Czesia. Wiadomość u Rządcy

Przy ulicy Ś-to Krzyzkiej i rog® j j-g* 
mierskiej Nr 10a/1325, do wynajęcia
Jana 187? r.

Loka! do wybory
z 4-ma Wozowniami, 2-ma dużemi St
Górą na siano, S/dadem na PwlCkTanfip1,;j 
dogodnościami, zajmowane do 
utrzymującego Karety i Powozy. 3 .
u Rządcy domu. —2756 3

Letnie MieszMe 
jest do wynajęcia, o cztery wiorsty od sta
cji Grodzisk, 12 pokoi z kuchnią i piwnicą, 
w pałacyku murowanym, położonym w lesie 
przeważnie sosnowym, przy stawie, z dosko
nałą kąpielą i źródłem. Wiadomość u Szwaj
cara Wojciecha na stacji Grodzisk.

' -3383-1—3

MAMKA
ze świeżym pokarmem, jest przy Placu S-go 
Aleksandra Nr 12, u Akuszerki.—Tamie jest 
Pokój dla osoby spodziewającej się słabości.

Za rs. 36
Kanapa, Stół, 6 Napoleonek, rypsem krytych, 
z pokrowcami, do sprzedania.—Tamże są 
skrzypce włoskie blizko 100 lat mające, ko
moda łóżko, stolik i umywalka, Jesionowe, 
za przystępną cenę. Wiadomość, Śto-Jerska 
dom Walfisza Nr 12A, 3-cie podwórze, mie
szkania Nr 28, u Woźnego Chomontowskiego.

-3411—1-3

Powozy używane:
Karety potrójne 2, Karety podwójne 3, Fa- 
etony 3 od rs. 200, Kocz poczwórny do wsi 
i miasta rs. 250, Lando nowoczesne za rs. 
500, Kary kieł dwukołowy rs. 100, Wolant i 
Lenijka. Fabryka Powozów, Nr 19 Królewska,

W. Romanowskiego.
—2842—5—6

KANDYDAT
Warsz. Uniwersytetu (Rossjanin), przygoto
wuje do wszystkich zakładów naukowych życzy

■eh. Adresa można zostawiać w Red.
Varsz. pod lit A. B. C. Nr 5.

-3104-4—6

K
W nowo wybudowanym domu Nr 
22a (1697a) na ulicy wilczej obok 
rskiej, są do wynajęcia od Wiel- 
kiejnocy

Bssądca domu ■
w Warszawie, z kaucją rs. 900 w gotowiź- 
uie, potrzebny jest na ulicę Chmielną Nr 66. 
Wiadomość u Właścicielki domu.

8 Pokoi obszernych 
z przedpokojem, pasażem i dużą kuchnią, 3 
piwnicami i osobną górą, do wynajęcia od 1 
Lipea r. b przy rogu ulicy Granicznej, w do
mu Nr 16/971, blizko Saskiego Ogrodu. 
Wiadomość na miejscu u Rządcy domu.

—3406—1—3

Magazyn Ubiorów Męzkich 
J. Modzelewskiego, 

pod kulamnami Teatru Wielkiego, poleca du
ży i piękny wybór materiałów Francuzkich, 
Angielskich i Krajowych, jako też 1 
Garderobę gotową. Obstał unici wykony
wa szybko i jak najpiękniej wykończa.—Ceny 
możliwie przystępne lecz za gotówkę.

—2665—5—10

PUKU . ru* 
do najęcia w każdym czasie PrzJ,S Ńr 1 
kawalera, z meblami lub bez. *ie 
nowy, 2 piętro, Nr 6 mieszkania-

Do wynajęcia od 1-go Kwie*nia

Dwa Pokoje ok”^' 
duże, jeden o dwóch, drugi o trzeć 1 
z balkonem, na pierwszem P>0rze, z 11.p 
ze wspólnym przedpokojem, mogą 'O knz'f, 
gą i fortepianem, także i pojedync 
najęty, jeden nawet zaraz. Ulica 
kowska Nr 24, stróż wskaże. ®
Do wynajęcia od lo*'**£•;, P9' 
Salon z balkonem, 2 pokoje, przedpe fr®’’, 
saż, pokoik dla sług, nu 1 piętrze jot- 
za rs. 270 rocznie, 2 place narożne, j j[ei 
materjały, do wynajęcia, róg Lf&fa . znej Nr 70. - 32612^><

S K L E
Mąki, Logumin i Towarów. obs?% 
nych, przy ulicy pierwszorzędnej, 
nem mieszkaniem i piwnicami, 1 
klientelą, do odstąpienia za bardzo . y/-. 
nę. Wiadomość w Składzie Gala®’ Jgie»n 
Skórzewskiego, Marszałkowska 

Bilety Lombard®*? 
lub Bankowe, na zastawione srebj8, ^unjech ‘, 
mioty złote, kto ma do sprzedania, rOs< 
zgłosi pod Nr 97, w lokalu Nr 
lumny Zygmunta.___________
Ostrzegam niniejszem, aby nikt

SOŁA
z poipisem J. L. Miehrowski, " ici/ 
oznaczona była summa, na jaką’ .0 n»‘^ 
wystawieay, gdyż zastrzeżenie 
uczynionem zostało. Przyezem '0go j„j' 
znalazcę 0 zwrócenie pomienm . p«V- 
wekslu, do Grodziska na imię n .o'^ei’1l'j, 
nego, a otrzyma stosowne wyn’P 
-3395-1—3 J. Ł.

Korzystny Interes!
Z powodu wyjazdu, do odstąpienia zaraz 

przedsięsiorstwo przynoszące 80%, które mo
że prowadzić każdy chcący pracować, do na
bycia potrzebny kapitał rs. 5500. Wiado
mość w księgarni p. Centnerszwer Marsza!" 
kowska Nr 73 od 4 do 5. —3275-Ł2—3

Jest do sprzedania 

tóW. Fortepian 
mahoniowy, o 7 oktawach z ca

łym blatem, krótki. Ulica Senatorska Nr 6, 
u Fortepianisty. —3388—1—1

powodu śmierci właściciela. Ulica Kral^ow- 
skie-Przedmieście, naprost kościoła S-go 
Krzyża.—Po cenach kosztu.

-2602-5—6

iitiyjuuj 1®-,^
Zaginął pies z rasy Buldogo" . tab^- 

żóly, duży, z obrożą zniszczoną 
z roku 1876. Ostrzega się ab^„zelki0Tulie* 
bywał rzeczonego psa, ^^>^0 > 
kiwania są poczynione. w 
Grzybowska Nr 15 do stróża *^_x^***^ 

Dnia 2 Marca r. b.

piesek.,,.^ 
rassy wyżełków angielskie'1- P -Ji- 
uszy kasztanowate, na e-J i^blt’ kieF 
sierci. białej, i '

T"’tr^% d°

sobie dawać korepetycje w zakresie nauk_gi- 
mnazjali
Kur jera

a) z 3-ch pokoi, przedpokoju, kuchni, scho
wania i piwnicy, w ceni* od 288 do 320 rs.

b) z 3-ch pokoi, przedpokoju, kuchni,scho
wania, alkowy do spania (z oknem) i piwni
cy, w cenie od 300 do 330 rs.

c) 2 pokoje, przedpokój, kuchnia, schowa
nie i piwnica 230 rs.

d) 2 lokale kawalerskie, z pokoiku, 
przedpokoiku i schowanka, miesięcznie po 
rs. 7 i pół.

e) Są tam i inne jeszcze drobne lokale.
Wiadomość na miejscu u stróża, lub u 

właściciela na ulicy Widok Nr 16, mieszka
nia Nr 4. 1—3—3362

Pod Nrem 9 przy ulicy Żórawiej na pier
wszem piętrze

Ktoby życzył mieć

Rządcę domu
za mieszkanie; raczy nadesłać zawiadomienie 
na ulicę Przejazd Nr 9, mieszkania 29, pod 
dresem W. k_________—3087—2—3

Prim, Wielki Zakład Fotograficzny.
Potrzebni są

UCZNIOWIE,
dla nauki fotogralji, z ukończonych przynaj
mniej 3 klas. —3209—2—3

Potrzebne są

DZIEWCZĘTA, 
wprawne do robót włóczkowych wiązanych. 
Zgłosić się mogą do fabryki przy ulicy No
wolipki Nr 18 nowy, róg Karmelickiej, miesz- 
kania Nr 10.___________ —3279-2-3

Potrzebną jest 

SZWACZKA 
do krawiecczyzny, szyjąca na ręcznej maszy
nie. Wiadomość, Długa Nr 53, 2 piętro, 
Nr 5. —3392—1—1

W obecnej porze 
podejmuję się czyszczenia i sadzenia Drzew, 
jak równie zakładania Ogrodów, podług 
planów i bez, oraz podlewanie i przesadzanie 
kwiatów pokojowych, z całą znaiomośeią 
i sumiennością wykonywam tego rodzaju ro
boty, z czem zaszczycić się mogę prze- 
tyehczasowe zaufanie WW. PP. Oby

Ogrodnik A. Kasprzyri:
1—3—3232________ Złota Nr 17 nowy.

Zawiadamiam niniejszym, że przyjmuję

Bieliznę męzką
i stołową do prania, lub praną do prasowa
nia i odrabiam takową bardzo starannie i 
ręcznie nie zaś chemicznie. Ulica Ogrodowa 
Nr 34 nowy. Stróż wskaże. 1—3—3348

Kop. 60!
100 biletów wizytowych na grubym fraueuz- 
kim brystolu w ozdobnem pudełku za kop. 60, 
100 arkuszy listowego papieru i kopert z lite
rami, w pudełku kop. 40, kolorowy lepszy 
kop. 50 i na 60 kop., oraz wykonywają się 
najnowsze monogramy na papierze listowym. 
Poleca Skład Towarów galanteryjnych i per
fum W. Kowalewskiej, Krakowskie-Przed
mieście Nr 79, wprost Towarzystwa Zachęty 
Sztuk Pięknych w Warszawie. —3403—1—6 

Obrąbianie na maszynie 
po pól kopiejki od łokcia.

Matka podupadłej rodziny, ehcąc przyjść 
w pomoc mężowi do wychowania 6-ga dzieci, 
przyjmuje wszelką robotę, tak bieliznę jak 
1 krawiecczyznę. Z czerń poleca się łaska
wej pamięci Szanownej Publicznos ii war
szawskiej. Ulica Mazowiecka Nr 6, 1 piętro, 
w oficynie wprost bramy. —3404—1—2

wyborowej, od kop. 40 za funt, dostać można 
w fabryce mojej, orzy ulicy Krochmalnej, 
iderwojtr «Wen “d Żelaznej Bramr

Jadwiga z Koecherdw Kretschmer.
Wata uod kołdry zawsze jest gotowa.

-2-10’7-10-12

Wyprzedaż zupełna


